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K U  R J E R  W I L E Ń S K I
N IE Z A LE Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

Problematyka francusko - niemieckich rokowań, 
mieszkan-owym. —  Boliwja przegrywa wojnę. —  
leński n* wyc eczce. —  L)£iAb P ^A W N IC Źy .

—  Walka z głodem  
Automobil-klub w r

Sesja Rady Ligi Narodów
Si s j a  P U B L IC Z N A .

( i f c .NEWA.  (Pa l j .  Nu publ ieznem ]><i 
.siedzeniu Rady Ligi- z d e c y d o w a n o  rn - 
p a t r z y  w e  e/w ar ł ek  rapo r t  w p r a w i c  
Saary p r zeds taw iony  j e j  przez  barona 
Mnisiego, przypz.Kr.il l .aval  z a p o w i e ­

dział ,  żft Franc j a  przyjfanoje kuinkluz/je 
tego raportu.

SESJA 1*01 T W A .  
h i m : . s z  z t i z e r a  s i l ;  p r z e w o d n i

( IT W A .

G E N E W A .  (Fa l ) .  P o u fn e  pos iedzen ie  
Rady  i^i i N a r o d ó w  Ot wor zy ł  p rz ew ód  
nieząc\ Reiiosz, który z ło ży ł  o-świadcze- 
nic-, że /.r/.cka oę  przeyyod n ic tw a  ze 
wzg l ędu  na to. iż. O . e c h o s ł o w acja jest 
.-droną w sporze m iędz y  W y d r a m i  i Ju 
gos ławją .  Reiie.-,/ będz ie  p r z ew o d n ic zy ł  
o b radom  nad i iuiemi  .sprawami f i g aru ją 
cemi  na porządku obrad

P r z e w o d n i c t w o  ob ją ł  delcgąA Por tu 
gal j* Aótscoitecllos.

( i EN l i\\  A. (Pa l ) .  Dz iś o godz .  Di-ej 
pod przoyyod i i i c lwem delegata  portuga l  
sk iego  VascoiH‘el losa zeł irała się Rada 
L i g i  N a r o d o w  na poufne  pos iedzen ie,  na 
k tó r em  p r z y j ę t o  j ednomyś ln i e  wniosek  
przeyy odni cząccgo  o  wpisanie  na por za  
dek  ob rad  obecne j  ses ji spraw y apelu 
jugo s ł ow ia  l iski ego.

O god/. lti.4.1 ro zpoczę ło  się fKiSiedze 
nie publ iczne.

* —  o ( ) o —

Kcnferenc|e Lavala
P A R Y Ż ,  (PftE). A j e n c j a  H a v a s a  d o n o ­

si,  ż e  n i i n i s b  r  L a v a l  o d b y ł  k o n t e r e n -  

c j ę  z  m i n i s t r e m  E d e n e m ,  p r / y c z e m  g ł ó -  
w n y m  l e m  i ł o m  r o z m ó w  b y ł o  m e m o r a n  

d iu n  i u g o s ł o w i a ń s K i e  N i i z w i s s o  m in i s L r a  

E d e n a  w w m i e r i i a n e  j e s t  p r z e z  r ó ż n e  k o ł a  
j a k o  n a z w d s k o  o s o l i y  n a j b a r d z i e j  p o w o ­

ł a n e j  d o  p r z e d s t a w n  m a  p r a w y  z a m a ­

c h u  m a r s y l s k i e g o  n a  f o r u m  E i g i  N a r o ­
d ó w 7.

P A R A /  (Pat ) .  Dz iennik i  donos/;! 
Gem w j  że min is ter  l a n a l  k o n f e r o w a ł  
dziś w  południe z kom isar zem  L i t w m o  
w y m  i d e le ga tem  so w i e ck im  Rozenber  
git m, któr ve l i  następnie za t r zym a ł  na 
śniadaniu.

Zbrojne siły międzynarodowe
mają utrzymywać porządek w Saarze

G E N E W A ,  (Pat ) .  Po  zar ząd zo ne j  
p r z e rw i e  Rada Eiigi N a r o d ó w  pod p r z e ­
w o d n i c tw e m  minist ra Renes/a. ro zpa i r y  
wała >pra\vę u tr zyman ia  porządku w  Sa 
arze  w  okres ie  plebiscytu.

Na jp ie rw  p r z e m ó w i ł  min Lavai .  kio 
f y  wró c i ł  się do R a dy  z ape lem o wzię-  
eii- na siebie u trz yman ia  porządku w za 
g łębin Saary  przy  p o m o c y  zb ro jn e j  nm 
dz .ynarodowej  siły. Franc ja  cbe ln ie  g o ­
dzi  się na Ui. by nie była reprezentowa 
na w tych ko nłygen lac l i  w o j s k o w y c h  
m ię d zyn a rod o w y  eh pT/.yez.em rów ni eż  
w nich nie byłyby reprez.  u lo w  me i 
Niemcy

Dtleg. it  AA. R i y i a n j i  oswiat lcz t  ł. żc. 
jt-śli AA’ R ry l an j a  zostanie z iproszona 
do współpracy ,  -to zgodz i  się ona dos- 
1are,,ye o d p o w i e d n i e g o  ko i l i yg en tn  dla 
utwor zen ia  si ły m i ę d z y n a r o d o w e j  w  ly-tn 
wypadku,  j eżel i  inne ] iaństwa wchodzą

ce w  rachubę także się na to zgodzą  i 
pod waru l ikiem że Franc ja  i Niemi jy 
nie będą temu jir/.eciwne.

An a lo g ic zne  oświadczen i t - z łoży ł  i 
mienie m AA łoeli b aron Aloisi .

Ko misa rz  L i tw in ow  o.świ nieżyt.  że 
jugo r ząd  ustosunkuje się pr zy chy ln ie  
do wszt-lkjcli  pr o j io z yey j  zm ie rz a ją cy ch 
do u-mniecia tarć miedzy  narodami .  Ali 
nister Konasz zaznać,.;, ł. że kra j  j. go 
nie uchy la  sit; o<l o b o w ią z k ó w  między  
n a ro d ow ye l i  i że n i ew a l j i l iw ie  p r z y jm ie  
proponowane;  z obow ią zan ia  na w a n m  
kach s f o rm u ło w a ny c h  przez ministra 
Edena.

Iłada zd ecydowa ła  następnie, żc ko- 
l j i i lel  trzecli dla spraw Saary  zbada te 
kw estje i przedslayy i przed kmirr i i i  se­
sji konkretne  p ropozyc j e .

Na leni posit dz.enit zostało z a m ­
knięte.

Raport Komitetu Trzech
w sprawie Saary

GF.YFW A, (FAT). —  Raptirt w sprawif zagłe 
hii Saary, który baron Aloisi przedstawił Ita- 
dzie Figi yjtirwilów w- imieniu Komitelu Trzech, 
stanowi ohszemy 22-slroiiieow,y dokument i 
składa się z dwóeti części. 1’ ierwsza część ilot.y 
czy kwestyj politycznych, druga —  sprały fiuun 
suwyeh.

Y\ (  Zi;sr.l TO! ITYC,Z.\T.I raport zajmuje 
s i ę  przeduwszystkiem określeniem ustroju zag 
łebia Saary na wypadek, gdyby ludność Saary 
w ypowiedziala się za lilrzymaiiiem status quo. 
AA tym w \ pad ku stvorzoue zostałoby obywatel 
Iwo saarskie i mieszkańcy Saary, którzy dotych 

czas są obywatelami Niemiec, zostaliby obywa 
łelami saai ,kimi. Zapewnione zostałoby równie/ 
prawo opcji. Itaport omawia sprawę rozciągnię- 
ria na mieszkańców Saary, nit mających prawa  
głosu, gwaranryj zabezpieczających glosujących 
przed cwcntualnemi pó/nierszemi prześladowa­
niami. Dalej raport omawia .sprawę traktowania 
mieszkańców Saary w razie przyłączenia zagłę­
bia hadź do Niemiec, hi|dż do Francji.

W  C Z g S t l  DKFGtF.I. I>()TY(.Z\(.I .I SIHtAAA 
F IN A N S O W Y C H  raport przytacza układ fran­
cusko —  niemiecki. podpisany w7 itzyniic 3-pi 
grudnia, a dotyczący kredytów handlowyrb,

,Polski czyn polarny1

wierzytelności skarbu francuskiego, długów car 
skicli, baiiknnlóyy’ francuskich i zagranicznych, 
będący eh yv ubiegu na terenie zagłębia. Następ 
nie raport wymienia szczegóły, dotyczące należ 
nośri francuskich, które lizesza ma wypłacić w  
razie pcyyrotu Saary do Niemiec.

W  zakończeniu raport Komitetu Trzech for  
uiułuie pewne zalecenia na temat rokowali finan 
sowych i go podarezyeh które odbędą się po 
przyłączeniu Saary do Niemiec.

Teror przedpltbiscjt<wy 
w zagłębiu Saary

sAAltltm FCKKN, (PAT) —  Na tle kaiupan 
ji przcdplebiseytoyy ej, proyy adzone j przez pot z 
ezególne ugriipowaiiiu, wydarzyło się ostatnio 
kilka yyypadków terom. I)o osirej scysji doszło 
w jednej z kawiarń. Podczas zajścia interwenjo 
w ał asobiseie komendant policji Anglik Hemflry, 
zarządzając liczne areszloyy-ania. Pozatein iloko 
nano zbrojnego napadu na biura partji komuui 
stycznej w Saarbrueeken, w .związku z rzem 
dokonano również szeregu aresztowań, Niez.ua 
ni sprawcy yylamali s-ię nocą do biur zarządu 
górniczego w I uiscnthal. przyezem skradziono  
główne akta oraz 25.000 fr. gotółłką.
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Min. Beck i min. Catiere
czfonkzmi honorowettif t-wa 

uolsko-riimuńf kiego
W  ARSZAAA V, ( P a t ) ,  w  s n id ę  w i e c z o ­

rom  w  lo k a lu  instyttętu W s c h o d n ie g o  od  

było sio d o r o c z n e  w a ln o  / .g rom adzon io  

o/toni. ó w  t -w a  p o l s k o  r u m u ń s k i e g o  w 

W a r s z a w i e .  P o  w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a ­

n i *  za  r. uh. i w y b o r z e  Irz.eeh n o w y c h  

o z to n k ó w  z a r z ą d u ,  p o w o ł a n o  p rz e z  ak  

l a m a c j ę  Ha o ł o n k ó w  h o t io ro w  veli t w a  

p o ls k o  r u m u ń s k i e g o  m in i s l r a  s j i r a w  z.a- 

gran icz .nye li  Józefa R eck a  i posła ru m u ń  

sk ie gn  w  W a r s z a w i e  ( ia d e rc .

Ptymas Hlond u min. 
W. R. i 0. P.

AA ARS Z  AAAT.\ ( P a l ) .  AA~ -.rodę m in i  

s lra  AA’R i O P  AAhiclawa lę d r z e jc w ic z . i  

od w ica lz i ł  JE. k-.. k a r d y n a ł  pjrytnas  

I H ond .

Aleja Jana Sobieskiego 
w Brukseli

R R F K S h T .  A. ( P a t ) .  AA ś ro d o  o d b y ł a  

s ię  w  R ru k se l i  i i r o c z y s lu ś e  o l w a r c i a  a l e i  

J a n a  S o b ie s k ie g o .  ( )d s ło n i i ; e i a  t a b l i c y  

o r j (  n f a e y jn e j  d o k o n a ł  po se ł  R z p l i f e j  J a ­
c k o w s k i .  AA u ro c zy s to ś c i  yy/ięli u J / i a ł  

jirzedstayy icie le  l /aulu b e lg i  jsk iego ,  w ł a d z  

n iic jN k irh .  yvo j>Nii\y y eh. e/łonkoyy ie po -  

s e l s lw a  i k on su la tu .  |)rzedstayviei(- le s p o -  
łeczeiislyya b e lg i  jski, g o  i l iczna k o lo n  ja  

j io lska .

Aleja J a n a  S o l i ie ^ k ie go  jc-sl j e d n ą  z. 
n a jw i ę k s z y c h  a r t e r y j  n o w e j  d z ie ln icy  

b r u k s e l s k i e j  i j i r o w a d z i  na  yyysi.iyvę 

ś w ia t o w ą ,  k tó ra  b ę d z i e  o t w a r t a  \y7 ro k u  

pr/y .^/.łyaii.

Alumni pdscy  
u Olca Sw.

Miiiaśtb' AA"al\k ań sk ie ,  (1‘at )  O jc ie c  
S.w. u d z ie l i ł  d z iś  a n d j e u c j i  a l u m n o m  k o -  

l e g j i im  jn d s k ie g o  k t ó r y c h  p r z e d s t a w i ł  
p u p F ż o y y i  r e k t o r  k o.lf.ygjiwii k.- K w ia -  

tkoyysk. P o l s c y  -11 1 1 111 11 1  rcp r ( -zo n loy va l i  
d jccey ję  j i ło ck ą .  C zęstochow  ską .  wileń­
s k ą  o r a z  d ie c e z ję  yv N e y v a rk  (S t a n y  Z je -  

d n o e z o n e l .  Pajiit z i>rzemóyvił n i e z w y k le  
s e rd e e / n ie  d o  a l iim iioyy  i u d z i e l i ł  rm łiło- 
go s ł  1 yyiei.st \vr\

Kumunja pójdzie zawsze z Polską

\\r u Li- pimiedziii iek iii lbył w ;  w Te:iitr/.e W ie lk im  zl i inrowy iKlc/.yt ;i. 1. r . ikk i  iZyn  Polar 
ny“  (o w yp ra w ie  polskiej cif) Zo-ioi Torella na .Spil/liergenI. Pri legentaini byli |iroi. A. 15. Do 
Iiroyyolski, przewodniczący kom itetu Organ izaey j wyj) iayvy na Sj>iI/'hergeo c.raz «s/ysc;y7 je j  
i iezesln icy z kii royenikiem yvyjirayvy inż Stefanem Iternadzikic-yyiezrm na czele. Na zd ję c iu -— 
grupa prelegentów uczesUiików yy-yprawy z prof.  D obrow o l ckim po środku przed zlmdoyyauym 

nil scenie Teatru W ie lk ie go  namiotem polarnym ekspedycji polskiej.

151 K  ARESZT,  (Pat ) .  AA" p r zem ów le­
niu yvygłoszonem w  senacie senalor  Ea- 
fensu s j ieejalny nttcif l  po ł oż y ł  na s to­
sunki pobko -n im in is k i e ,  zajn-zecza jąe 
katego ryc zn ie  k rą żą cym  pog ło skom,  ja- 
koiiy w lvm  sojuszu z r o łs k ą  z a r y s o w a • 

T y  sic jieyyiK- ol ) jaw7y wahania
Dla  ro zprosz en ia  tych oluayyóyy se- 

i...tor ( ia leneu  ] i r z v l o e/v ł  s łowa posła 
A l iedzinsk iego wypoyy i edziane  ostatnio 
z trybuny7 se jmoyy ej  i sfyyie-rdził, żc w7 sto 
sui ikecl i  po lsko-riumi i i sk ie l i  nie.ma m o ­
wy o zasadnie zycl i  i trwałyc-li mc poro/.u 
m ien ia i l i  a j e dyn i e  zachodz i  brak r ó w ­
noleg łości  i sy nel ironi  zaeji w spólne j  ak 
Cji co zna jdu je  pr. vkry odd/węc k w pra 
sic obu krajóyy

Móyyca podkreś l i ł  dalej ,  że po l i t yka  
yy schodnia Rum un i i  musi  sic op ie rać  za 
wszc na sojuszu z Po lską  i nic m oże  być  
p ro w a d zon a  yybrew lub poni into Polski ,  
przy któ re j  boku os iągnięto  lak szczcś-

liyvc odprężen ie  do su n ko w  za- Zyy. No 
wicckini.

A\ spraw i ,  paktu wsch odn ie go  m ó w ­
ca zaznaczy ł  że C/echo: łowac ja  ja ko  ek 
sj ionentka idei ipanasliyy istyczne j na za 
chodz ie  ma na te- s-prawy spec y f i czny  
pogląd,  lecz infcreso in  Ri ininnj i  o d p o ­
wi ada łb y  na j l e p i e j  pa kt  w z a j e m n e j  p o ­
m oc y  m ie dzy  Rosją i j e j  sąsiadami — • 
pa ńs twami  bałty ek iemi .  Po lska .  Ri i i im- 
n ją i Tur c ją ,  gyyarantoyyany prze z  yyicl 
kie- moearslyya a z.yyłaszeza przez  Tu rc j ę

AAT k a żdym  raz ie  yyspólność ciilerc- 
so >y Rumun ji z PoE ką .  j e j  troska o spra 
yyy dzisie jsze i jut rzejsze,  nakłada ją  na 
Rumui i j ę  ohowią/ (  k d h a n n  0 lo. by  po  
lity ca yyschodnia j e j  so jusznikóyy i /.fili 
zenia z So w ie t am i  n ie  osłal i i ły sojuszu 
polsko mniunsk iego .

I>rzeinóyvicmia tego wys łuchal i  sena- 
loroyyie z w ie lką my agą i gorącei je ok- 
la -.kiyy a li.
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Wizyta min. Lozorajtisa w ."inlandji
Mm. Lozorajtis zadowolony z rezultatów konferencji tal ińskiej

BY<»;\ |P;itj. Z H-eteijigfoTSU d o n o ­
szą: L i tewski  min i  lor s p ra w  za g ran ic z ­
nych Lozura it i s ucłbył w c z o r a j  przed  p o ­
łudniem d łuższą konferenc j i ;  z f i ńsk im  
min i . t re in  spraw  zagranic znych.  Na-stę- 
pn ie  z łoży ł  w iz y t ę  p re zesow i  radv  mini  
i t r ów ,  z którv 111 odby ł  dłuższą  r o zm ow ę .  
W  po łudni i  Loz o ra i t i s  p r z y j ę t y  b y ł  na 
posłuchaniu przez  prezydenta  republ iki .  
P o  aud jenc j i  o d b j ł o  -się uroczyste  .śnia­
danie  P o  po łudn iu z ł oz y ł  Lo zo ra i t . s  w i ­
zy tę  yv par lamenc ie,  w ie c zo r em  zaś p o ­
d e jm o w a ł  ob i adem c z ł o n k ó w  rządu oraz  
p rzedstaw ic i e l i  f iń sk i ego  świata publ iez 
nego  i prasy.

W r o z m o w i e  z przi  dstayyicu lami  
prasy Lo zo ra i t i s  w y r a z i ł  radość, że m o ­
że  csob i śck  pr zekaza ł  n a r o d o w i  1'ińs- 
k i e m u  p o zd ro w ie n ia  narodu l i t ewskiego  
Min i s t er  ma nadzieję,  że w iz y t a  ta p r z y ­
c zyn i  się d o  zacieśnienia w ę z ł ó w  pr zy  ja 
zni  p o m i ę d z y  obu kra jami .

Zapy tań  przez dz ie nn ika r zy  o k o n ­
f e r en c ję  lal l i óską,  o św iadcz y ł  Lozora i -

lis, że l  rezultatów konferencji jest bar  
dzo zadowolony, w y k a z a ł a  ona boyyiem, 
że yy.spółpracu m iędzy  t rzema  pańMwa-  
lni ba ł t yck iem i  pog ł ęb i a  się i rozszerza 
P r a c e  konfe renc j i  zm ie rz a ły  <lo u ł rwa-  
lei ] ' o poko ju  yy Europie Wschod n ie j .  W  
sprawi e  j iaktu yy.scbodniego Ł o t w a  i E 
slonja pozos ta j ą  p r z y  sw e m  d o t y ch c z a ­
s o w y m  stanoyy Uku. Jeśl i  chodz i  o Lit- 
yyę, to stosnneJ je j  do  paktu nie uległ  
ró w n ie ż  zm ian ie  i jest yy da lsz ym  ciągl i  
ż y c z l iwy .  Ljtwn elice utrzymać dobre, 
stosunki zarówno z Francją, jak i z Z  
S. R. R.

D z ienn ikarz e  zapy ta l i  róyynież m i n i ­
stra L o z o r a i tE a  o sprawę K ła jped } i 
Y\ iłu a. \a pieryysze py tan ie  Lozo ra i t i s  
dal  od p oyyud z  o g ó ln ik o w ą  pytan ie  zaś 
drugie  zbył milczeniem.

Wyjazd do Kowna
ł l E L S I Y L i  (Pat ) .  L i t ewsk i  minister 

Spraw z ag rań ' c znych  Lo zo ra i l i s  odje-  
ch a ł -d z i s  yy po łudnie  do  la l ł iua .  skąd 
bezpośredn io  uda się do  K ow na .

Spalenie zwłok Kirowa w krematorium
STR VŻ P R Z E D  T R I  MNĄ.

MOSKWA, (PAT). —  Przed trumną Kirowa, 
zarzuconą wieńcami, zmieniana jest co kilkana 
ścic minut straż honorowa. Malin, \Vomszy­
ło w, Ordżnnikidzc, Kaganow icz, Molotow, Kali  
nin i inni członkowie 1’olittiinra dwukrotnie inż 
brali udział w- warcie honorowej.

Straż pełnili również słynni iotniey slepniew 
i Lapidew.ki, delegaci teatrów- inoskiewskieh, 
starzy bolszewicy, uczeni, pisarze i t. d.

MOSKWA. (P A T ). Przed zwłokami Kiro­
wa, wystawionemi w  domu związków zawodo­
wych, defilowały przez cały dzień tłumy. Całe 
.śródmieście dalej otoczone jesl kordonem poli 
cyjnym. a w niektórych punktach zatarasowane 
jest przejście ustawionemi vf poprzek samocho 
darni ciężarów emi.

Wartę honorową przy zwłowach pełnili dziś 
najwyżsi dygnitarze ze Stalinem na czele. —  
Późnym wieczorem zwłoki Kirowa spalono 'w 
kreniatorjum, puczem urnę z prochami ponow­
nie postawiono w domu związków zawodowych. K i r o yv.

66 egzekucvj za zamordowanie K irowa
M O S K W  A, (Pat). Ogłoszono tu urzę­

d ow y  komunikat o wyrokach  sądów do­
raźny th  przeciw 71 aresztowanym, po ­
stawiony m w stan oskarżenia o przygo­
towanie zamachów terorystyeznyeli.

Z  pośrod wszystkich oskarżonych  
(50 osób skazano na karę śmierci. W y -  
roki zostały już wykonane w Moskwie  
i Leningradzie.

M O S K W A  (PAT).  —  Opublikowano dekret 

(  K W . ZSRR. nakazujący wprowadzenie do ko 
deksów karnych republik związkowych następu 

jących zmian postępowania sądowego w  prore- 
sach organizacyj teroryslycznyeh i o akty tero 

rjstyezne. skierowane przeeiwko przedstawicie 

lom w ladz sowieckich.
Śledztwo w pflwj ższych sprawach winno byc 

przeprowadzone najwyżej w ciągu III dni.

BERLIN . (P A T )  —  Gabinet Rzeszy uchwalił  

szereg ważnych  ustaw o charakterze gospodar­

czym i f inansowym. M iędzy iimemi uchwalono 

ustawę o instytucjach kredytowych, przewidu 

jącą utworzenie Państwowego Urzędu Nadzoru 

nad Rankami. Przy ję to  pożal cm ustawę o  po­
dziale zysków w  instytucjach finansowych.

B E R L IN  (PAT).  —  Na jednem z przedmieść 
Kolonji wydarzyła się straszliwa eksplozja sub 
stancji wybuchowej, w której wyniku 12 osób 
odniosło rany. Cały dom wkrótce po wybuchu  
stanął w płomieniach. Mieszkańcy musieli się 
ratować wyskakiwaniem przez okna na dachy

TELEF. OD WŁASN. KOR ESP. Z  WARSZA WY.

Wypadek z  współpracownikiem „Gazety  Polskie j
N o c y  ubieg łej  w ra ca j ą c y  z redakc j i  w o j s k o w y  

„G a z e t y  Po l sk ie j ?  red. Tadeusz  Nies io-  N i es io łowsk i  u leg ł  ob ra żen io m  całe-  
łowsk i  został  na jechany p r z y  zbiegu ul. go  ciała. P r z ew i e z i o n o  go  do  szpitala Dz  
Szpi talne j  i Ghmie lne j  p rz e z  sa m o chó d  Jezus,

FERJE W SZKOŁACH
K urator ja  O k r ę g ó w  Sz ko lnych roze- toczne w szko łach maja. w  r  b. t rwać  od  

słah d o  .szkół zarządzeni . ! ,  iż f c r j i  śwją-  22 grudnia  do  15 s tycznia r. przysz łego .

Gmina m. Warszawy
contra T-wo Elektryczne

Gminu n .  st. Warszawą wystąpiła z powó  
dziwem przeeiwko T  wu Elektryez.nemu w  W a r  
szawie domagając się unieważnienia umowy 
koneesj jnej zawartej wr r 1022.

Jak wiadomo T-wo Elektryczne składa się 
z kapitałów francuskich. Jako powód unieważ

uienia umowy w powództwie wskazane jest to. 
że T-wo Elektryczne przekroczyło kompetencje 
i naruszyło umowę. W  powództwie m st. W a r  

.szawa żąda przepisania majątku T  wa Elcktrycz 
nego na rzecz gminy i zabezpieczenia powództ 
w a przez wyznaczenie sekwestralora.

Poszukiwanie samolotu Ulma
I I O N O L I L U ,  (Pat ) .  Pog ł osk i  o zna 

Jezieniu samo lotu  L im a  nictylfco nic z o ­
sta ły po tw i e rdzane ,  u-ie okaza ły  się f a ł ­
szywe.  Samolo ty  którt wys ł ano po-, o- 
ł r zymani t i  s y g n a ł ó w  SOS“  dotychczas  
nie na tra f i ł y  na ślad lotnika.  Go do  lotu 
El  ino  i j e go  d w óoh  towarzy s zy  ( lanujc 
wie lk i e  z an iepok o  jenu Od 10 godz in  
brak o nich wsze lk ich  wiadomośc i .

L O N D A  N ( P a l ). Dz i ennik i  ang ielskie  
za mies zcza j ą  pe łne d ra m a ty c zn eg o  na 
p ięc ia w ia d om ośc i  radjow-e o t r zy m ane 
od l  ona

Gndz. 11.20. —  Znajdujemy się na południe 
od Honolulu, ule obecnie zawracamy.

Godz. 11.25. —  Straciliśmy, kierunek wsrod 
chmur i silnych wialróy przeciwnych, ttenzyny 
starłszy na 15 minut.

Godz. 11.8(1. Opuszczamy się. I derzyli.niy u 
wiidę.

Gmlz. 11.58. Usiadłem na wodzie i zawra  
ram obecnie maszynę pod wiatr. Przybywajcie 
i zabierzcie nas. Przypuszczam, że zdołamy ut­
rzymać się na powierzchni dwa dni

Na tem ko mun ika t  r a d j o w y  Ulma li­
ry  w a się.

Nat ych mias t  18 amery kańsk i ch  h\ 
d ro p lan ów  w y r u s z j ł o  na pomoc.  Poza- 
leni l Ima Szitkn t ransoceaniczny  statek 
pasażerski  „ P r e z y d e n l  C o o l id g e 11, 18 a- 
m cry kansk i ch  łodz i  p od w od nych ,  Irzy 
amer ykańsk ie  tor(K-dowce, dw a  torpedo  
wc o  pr zyb r z e żn e  i l i czne  japońsk ie  siat 
ki ryback ie .  Statek „ P r e z y d e n t  Coo l id  
g c ‘ ‘ p r z y b y ł  już na mie jsce,  gd/.it —  jak 
przepuszcza  ja —  TJlm os iad ł  na wiz ie ,  
a l e  żadnych  s iadów El tna nie  znalazł .

Z. S. R. R. zurenia procedurę karną
dh s^dzenfa terorystów

Akt oskarżenia winien być doręczony oskarżo­
nym na 24 godziny przed procesem. Wreszcie  

sprawy |e mają być rozpatrywane bez udziału 

stron, to zn. bez prokuratora i obrońców . Po  

zatem dekret zakazuje składania skarg kasacyj 
nych 1 podań o  ułaskawienie i poleca wykony  

wanie wyroków śmierci niezwłocznie po zapad 

nięciu wyroku.

Zwiększenie ingerencji państwa 
w sprawach gospodarczo-finansowych

Rzeszy
Uchwalono ustawre o  rozszerzeniu kompetcncyj 
komisarza dla nadzoru nad dostawami i świad 

czeniami o charakterze rękodzie ln iczym 

W  końcu p rzy ję to  ustawę o przedłużeniu ochro 

n y  praw- autorskich do dzie ł  l iteratury, sztuki 

i muzyk i z 30 d o  50 lal.

Tajemnicze eksplozje w Niemczech
sąsiednich domów.

Równocześnie donoszą z Magdeburga o tajeni 
niczym wybuchu w- jednej z fabryk żelaza. —  
Przyczyna wybuchu nie została dotychczas us­
talona. Pięciu robotników w rzasie tego wył)u 
ehn zostało ciężko poranionych.

Zakaz noszenia warkoczy
i krępowania nóg w Chinach

\A RSZA ”  (PAT). —  Według doniesień z re je dotychczas jeszcze noszą.
N in] .mu rząd nankióski przesłał gubernatorom To samo rozporządzenie zakazuje niewias 
prowint-yj rozporządzenie zalecające w terminie lom krepowania nóg.
3-dniowyni obcięcie warkoczy tym osobom, któ

Rekordowy lot 
polsk<eqo batonu

W A R S Z A W A  (Pat) .  W c z o r a j  o g o ­
dzinie 18.7 w y s l a r l o w a ł  z Mośc ie  na ba 
tonie w o ln y m  ,T o r u ń "  o poj t  mności  
2.200 m. sześć. nor. Pom ask i  z. Jabł on ­
ny i inż. k r z y s z k o w s k i  z Mośc ie .  Lotni 
cy ko rzy s ta ją c  z w i a t r ó w  pó łnocn o -z a ­
chodnich.  zam ie rz a ją  ustanowić rekord  
długości  lotu pod wzg lędem odległości  
i czasu.

Sukces oolsktol 
śoipwoc7kl w Rydze
RYG A, (P A T ) .  —- Znakomita śpiewaczka E wa  

Bandrow ska —  Turska wysląpila  dziś yv łotew­

skie j operze  narodowej yv roli Ytolrl/ly w T rav ia  

tic.
W ystęp  cieszy) się l i iehywałem powodzen iem  

Sala była wyprzedana do osiada i ego miejsca. —■ 

Na przedstawieniu l>vł obecny prezydent republi 

ki Kwiesis , yy iceprem jer Skujeuieks, n iektórzy  

cz łonkow ie  rządu, lu-zni przedstawiciele  korpu 

su dyp lo inaiycznego  i s fer artystycznych, prasy, 

dali-j poselstwo polskie w  komplecie. L iczn ie  

sławiła się kolon ja  polska, ii zwłaszcza m ło ­

dzież akademicka.

Znak'unitą śpiewaczkę wywiitywanu kilka 
krotnie po każdym akcie. 1’artję A lfreda  ś]»ie- 
wał jeden z najlopszych ak to rów  łotewskich W e  

tra. Orkiestrę b.' dobrze prowadził  W łoch  Anno 

vaci.

Końcówki litewskie 
przy nazwiskach 

kł?|pedzian
B E R L IN ,  (P AT ) .  —  Litewska. Agencja T e le  

gra ficzna publikuje rozporządzenie  dyrck lo r ju m  

k ła jpedzkiego, którego mocą mieszkańcy okręgu 

k ła jpedzkiego  ])Osługiyvać się muszą w  sprawach 

urzędowych swojcni nazwiskiem, doda jąc do nie 

go Uoóeć>yvkę litewską. Niemiecku- Biuro Tnf 

zarządzenie  to nazywa nowym  aklcm gwatlu, 

dodając, że .  obecny statut autonomii zny ze 

wsze lk iem i p rzyw ile jam i mieszkańców okręgu 

k ła jpedzk iego  stracił sw o je  znaczenie.

G ełda warszawską
[W A R S Z A W A ,  (P AT ) .  Berl in  213,80

211,80. Londyn  26,29 —-26,03 N o w y  Y o rk  kaliel 
5,33 —  5,27." Paryż  35,02 —  34.84,

Dolar 5,28 i pół. Dolar złoly 8,01 i pół. Bu 
hel z ło ly  4,58 i pół —  1,60 i pół. Czerwoniec 
1,15 -  1,20. Pożyczka budowl. 45,75. Do larów
ku 53,50 Inwestycyjna 115,50.

Konferencje min. Mar- 
chandeau w Moskwie

M O SK W A. (P A T ) .  —  Baw iący  w  Moskwie  

francuski minister handlu Marchaindeau odw ie  

dzi ł  dziś -zastępcę komisarza L itw inow a,  w ieeko 

luisarza Krestióskiego. któremu z łoży ł kondolen 

c je  spowodu zam ordowan ia  K irowa.
P o  śniadaniu yv ambasadzie francuskiej na 

ktorem obecni byli wyżs i urzędnicy kom isarją  

tow  spraw zagr. i liaudlu zagranicznego, miii. 

Matrchandeau konferoyyał z kom isarzom hamilu 

.zagr. Iłozcnlioleem. pnzyczcm osiągnięto całkoyyi 
te ] )orozumienie  co  ilo podstaw daiszycb roz

Projekt 10-letn. układu 
przyjaźni i neutralności

P A R YŻ ,  (P A T ) .  —  ,,Paris-Soir“  donosi z Rzy 

mu, że yv tani1ej.szycb kołach politycznych krą 

ży  pogłoska, jakoby  rząd włoski nosił się z za 

miarom zaprojioyyania yyszystkim mocarstyyom 

zawarcia  układu m iędzynarodowego  w sprawie 

p rzy jaźn i i neutralności. Układ taki oboyviąZy 

wałby w ciągu 10 lat.
Dziennik dodaje, że  główną trudnością w doj 

ściu do .skutku tak iego  projektu by łyby  W ęg ry ,  

które niechciałyby zgodzie się  na utrwalenie na 

przeciąg l.-tt M) status (ju.

Rpouika te legrafczna
POŻAR W  A T E L IE R  E IL M O W E M  W a r

ner Brolbers ,fj rjrł National ipiclures w  Kali-  
lórn ji  si>oyyodoyyał znaczne srtraty, s ięgające w ie  
lu setek tysięcy dolarów. Podczas akcji ratun 
kow ej  15 osob odniosło rany.

—  W IG IE R S K I  MIN. SPR. /AGR. KANYA
odjeelia ł do Gcneyyy Dzienniki węg iersk ie  nie 
podały o wy je źdz ić  żadnej yy-ziniauki. Kanya ma 
za trzym ać 's ię  yv Geni -wie k ilka dni.

—  NO M  Y SZEE HIT1 E R O W f  Ó W  NA ŚLĄ  
SKU. Urzędowo komunikują, że Racja Przywiid- 
ców  pow ierzy ła  .1 W agnerow i,  p rzyw ódcy  okrę 
gu party jnego  w  W est fa l j i  Południowej,  tymcza 
sowę k ierow n ic tw o  okręgu party jnego  Śląsk.

STRAJK A D W O K A T Ó W . Rumuńska izba 
adwokacka postanowiła przystąpić od środy do 
strajku. P ow odem  le j uchwały jest wp row adzę  
nie nowych  podatków-, k lóre  godzą zwłaszcza w  
adwokatów.

—  TAJl lJN NA FIL IP IN ACH . Nad połndnio 
wo —  wschodnią częścią wy-sp fil ipińskich prze 
.szedt dziś nowy Itajfun. k tóry  zniszczył ca łko­
w ic ie  miejscowość' Leonii,  w które j  ocalały ty lko 
'Irzy domy. Oolychozas  zanotowano trzy wypad  
ki śmiertelne.
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P R O B L E M A T Y K A
francuskD-niemfóckich rokowar

I runcuska polityka bytu dotąd przy 
gotowaniom t( j pierwsz.ej drogi F ra iu  
ja da/yła do togo, by  eceiHentować po- 
fężny blok mocarstw, któryby 7jjnus.il 
N iomcv do zaprzestania zbrojeń i domo 
biliz.acji. Niemieckie wysiik :sa skierowa  
lio do togo, by skłonić Francjo (to wyrze 
czenia sit; togo zamiaru i pogodzt nia sio 
z taktom zbrojeń. Takie sa zadania nie­
mieck i ch  polityków w 1’aryżli.

N iemcy rozumie ją, żo. bezinteresowni 
Francja nigdy na lo sit; nic zgoitzi i pro 
pomija widocznie ceny która ścisłe do ­
tąd nie jest jeszcze wiadoma, ale która 
w Ka/dyni razie jest uslepsl wom na rzecz 
francuskiej tezy o la zpicczt listwie —  w 
myśl oświadczenia o-ra (ióltbei a na 
w n cu w Sponfcpalast iż Niemcy w celu 
zapewnieni* pokoju gotowe sa pty/yni 
ustępstw a.

Jakie lo sa uslępsiwa. dotąd ścisłe 
nie wieym Mówią, że Niemcy gotowe sa 
duo daleko idące gwarancjo  pokoju, je
żeli ty lko  będą im udz.it lone moż l iwośc i  
zachowa nia  prest iżu w  kwost j i  r ów n o  
uprawnien ia  zbro jeń  i udz ie lona pomoc 
ekonom iczna.

,. Z t  niemieckie propozycji nic napof

kajij  we  Franc j i  m ocn o zatkane  uszy, o 
tom św-atlczy c ick i iwy  ar tykuł  bl i skiego 
tlo ster F ig i  Na rodów  Journal  tle Ge- 
n evc “ . W  ar tykule  tym wysu w am i  jest 
myśl,  e kap i tu lac ja l l i l l e ra  w pnl i lyct  
z ag ran ic zne j  i katastrofa  ekonomic zna  
w N i em czech  być  może  wca le  nie ,sa lak 
bardzo  po/adanc, b o w i e m  w raz ie  upad 
ku w ład zy  l l i l l e ra  w N iemczech  za p a ­
nuje komuni zm ,  a rosyjsk i  k o m u n i zm  w 
sojus/u z n iem ieck im  —  /daniem genew 
sk iego pisma —  by łyby  dla F u rop y  więk 
- z im  nielo zpieczen.dweni ,  aniżel i  T r z e  
cia Rzesza Hi t l era

Nie będz iemy  tu anal izt iwać.  na ile 
przesłanki , k tóremi  operu je  genewska 
gaza la, sa słuszne. W  szczegó lnośc i  by- 
uapnnit  j nie j es lesmy pewn i  tego że ka 
p i fu lae ja  l l i l l e ra  w po l i tyce  r. i g ran iezne j  
ozHuczałaby  n ieun ikn iony  t ipadek jego  
władzy  i t r iu mf  k om u n iz m u  w  Ni ni 
czeeb. Możliwe jednakże, że teza taka 
lansowan i jest obecnie przez hitlerows­
ka dy plomaeje tak, jak ongiś dyplomne  
ja weim.irskieli Niemiec operowała  hit 
■crow.skim straszakiem, by sv\ móc ustęp 
siwa od par iglw Fntenty.

Sytuacja  N iem iec  wca le  nie jest lak

Podpisanie układu handlowego francusko-niemieckiego

W  lycl i  dfl łitch poi± j )i s ;nn zosta ł  w l’ su-yż.ii ui. ł iul l i a iu l lo w y  Ira i i rL isso -i i icm iis -k i .  Z d j ę i i *  na 

s/e |n/.taKla w ia  iiinint ni )>o<l|ns\ \v:mi i li k 1: i < 111. O d  l i w c j :  p r r m j t r  L ava l ,  dc I ,iuci|tiicri's i vun

Kooslor.

i o   n '
newski .  , k a żd ym  jednak  razi  jest do
statecznie trudna. O e k on o m ic zn ych
trudnościach pisaF m y  już n ie j edn okrot
riie: bez zag ran ic zne j  immocy  moż l iw i  
sa tam po w a żn e  kt imj i l ikacje.

Oś wiadczen ie  Ral ttwina w angie lsk im 
pa r lamenc ie  ł iyło ttwuz.naczne: w y c i ą g  
nął rękę tlo Niemiec i... pokazuj  pięśt 
Sens li go  oświadczen ia  by ł  nas tępu jący : 

łeżeh życzycie sit; zbroić.  my ró wni eż  
bę dz i emy  sic zbroi l i ,  przye/eni  zachowa 
my swoją  p r z e w a g ę  w  lo tn ic tw ie  w o j en  
nem. W o g ó l e  zaś ra t l . i iny w a m  o lwo -  
rzyt karty,  porczzainioć s.ię z  Franc i : )  » 
p o w r ó c i ć  do F u rop y  W  tyn sposób 

ttAnglja dała tlo z rozumienia  N iem  -oin. 
ze do faktycznej równości zbrojeń tak 
czy owak nie dopuści, alt‘ g o l o w a  jesl 
dar N ie m co m  mora lne  zados> uezy nieme 
w f o r m i e  l egal i zacj i  zbrojeń,  o ile w i e l ­
kość  ich będz ie  ustalona i za akcep l ow  
na pxz.cz otlpow ietbi.ie miętl/y narodowe  
czynn ik i  po powro t  i. do nich N i emuc .  
P o w s t a j ą c e  w zw ia/ku z tein kye.Mjti wy 
niagaj i j  przedewszvstk- iem f rancusko - 
n iem ieck i ego  porozumienia .

O dezw an ie  się f rancusku j  prasy na 
n iemieck i e  p ro po zy c je  by ło pr zew aż ni e  
uegaly wiie Debaty w pa r lamenc ie  f ran 
ci iekiin wykaza ły  że wśród I rancusKirh 
par łam,  n la r z ys l ów  pr/.tważa /danie. że 
k up o w a n ie  za cenc l ega l i zac j i  zb ro j eń  
niem ieck. ii ich ogra n i o  cnia b y ł o b y  ])o 
Utyka, złudzeń.

( /> tegoż zdania jest Ouai  d OrsayŹ 
U lem k w ts l j a .

Fr/.y toczyl iśmy ztlanie .Journal tle 
Uenryt c l l i l l e r o w i  na leży dac moż  
nosc z e w n ę l rz n o p o b l y c z n e g o  .sukcesu, 
by utrwal ić- jego w ładzę  w  Niemcze  di: 
lepsza jest l egal i zac ja  n iemieck ich  zbru 
jeń i h on o r o w e  dla h i t l e rowskich N v  
i " 'ec w y iście / tarapatów zewnętr z  >< 
poli ly e/.nyi Ii i gospodarto  celi. aniżel i  
cz e rwona  •dyktatura w  Niemczech. ! .  Ni 
w ąt jdi wie, istnieją we  Franc j i  s fery tlia 
których leli argument  jest bardzo  prze 
kouy wu jacy. ( /y należy tlo ieli l i czby  i 
rztjtl I ranenski.  a e.caFzez.a Ouaid d ' ( ) r -  
sny 0

Nawe t  gdyby  tak było.  nawet  gdyby 
Lava l .  zgodn ie  z zaproszen iem Btirscn 
Zeiiui i ig1". osobiśc ie  perl  rak Iow ;ił / 7 Tit 
lercm. w tom równaniu pozosta ie  jes, 
cze zbyt dużo niew ia t lomyeb fcbocia >by 
ze w /gl(>du na ehw tejnosc sy tuacj i  pol i  
lycznt j  we  branc j i ) .  które me j io zwa la ja  
z cala ])t wnośr ią.  jak to czyni; )  n ie k tó ­
rzy jnibl icyśei.  pr/ejiowitnD.ieć na wios 
nę tego roku takiego  franeusk. )  - nieiniec 
kitgjo zldi/t-nia. ja k ie go  jeszcze świat  nie 
w idz ia ł !  Obserwator.

Z  l ekkie j  rę-kf f rancuskiegt )  dz ia łacza 
j>. Goyi  w z n o w i o n e  zostały bezpośrednie  
I raneusko - n ie i r i eck i t  r okowan ia .  N ie  
można u tr z ym yw ać ,  żt a tm os fe ra  tych 
r o ko w a ń  jest ba rdzo  po myś lna  i że ul- 
ność w z a j e m n a  jest w ie lka ,  ale skoro  
r o z m o w y  zostały rozpoczęte ,  to istnieje 
już teore tyczna m oż l iw ość  uwieńczenia  
ich p o m y ś ln y m  skutk iem to zn Osiąg­
nięcia jak ie goko lw i ek  poro/uśnie ma

Zapytu ją ,  na czem w łaśni e  polega  
p ro b l em a tyka  f rancusko - n iemieak ic l i  
ro kowań,  o czem p. R ib en l ro pp  i min.  
Hess r o zm a w ia l i  z f rancushimi  działa 
C/.ami ?

P ro b le m  Saary nie  jest zasadniczą  
p rz i szk ot lą  dia f i a i i eusko lucmi iek ie g t f  
po rozumien ia .  Osw ia t tc ' cn ie  Hi t lera no  
hec p. (ńiy i oraz enunc jac je L a w a la  \n 
par lam enc ie  f r ancusk im  stwierdza ją ,  żc 
oba kr a je  g o l o w e  sa uznać wy n ik i  p lebi  
icylu. N i e  wy łącza  lo oczyw iście moż l i  
w  ość# pow stania p ow ażn ych  n ie p o ro zu ­
mień na grunc ie  interpre tac j i  w y n ik ów  
pltibisoyhi. Vle i w e s l j a  ta tymczasem  
nie jest aktualna.  Na p i e r w s z y m  planie 
w id n ie j e  obecnit sp rawa  n i em ieck i ch  
zbrojt-n Fu .p rawa  należy d o  l ic,b\ naj  
bant/ ie j  d ra ż l iw ych  w cbw . l i  obecnej .

T a j e m n i t a  zbrojeći memiecl . i c l i .  iptTzi 
kn i c z a j ą c y c h  granice  zak reś lone  trak la 
tem WcrtsaJskirf) jest ta jemn ice  pol i szy  
nela. Ale ta jemnica1 po l i szyne la jest rów 
ii ież tajemnicą.  Prze s ian ie  nią być  wów­
czas, gdy N iemcy sanie g losuo o ftan oz 
najmia.  Nie jes| wy faczoue. ż ■ to w naj- 
b j i ższe j  przyszłości  Liczyiiia.

idoycl ( . e o l g e  w czasie tlebal w au 
gieTskiin parła nicncie o n iemieck ich  
'bro j t  niacl i  oświat lczył .  że nie zazdrośc i  
f rancuskiemu pr eze sow i  minisi ró\ j e ­
żel i  N ie m cy  same ozna jm ia  o swoich 
zbro jt riiacl

L l o y d  ( i c o r ge  ma rację.  W ted y  j io 
n iemoAl iwc  będz ie  i iebyltai ie s i ę  od z:, 
jęcia w y r a ź n e g o  stanowiska,  t r z e ba  bę 
(Izie a lbo  uzgodnić  r z e c z y yyistośe z  trak 
tateni wersa lsk im,  t. j. zmusić  Nitmiey 
do  (tei iKibi l izacj i ,  a ibo ulegalizoyy nr ich 
zbrojenia.  T o r th im  non datur.
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LISTY Z WARSZAWY

Walka z głodem 
mieszkaniowym

D z iw n e  sa obecnie  losy nasze j  kul 
I ury

O d r o d z en i e  p ań s tw o w e  sprzy ja ,  o 
czy w ist ie. podnoszeniu  o św ia ty  mas łu 
d o w y  eh. r j i oć ł ty  dużo  słuszności  mie l i  
k r y t y c y  dz is ie jszego  szkoln ictwa,  nie n w  
że nikt zaprzec zyć ,  ż, j e g o  po z iom,  a 
zwłasz cza  zasięg przeds tawia  się znaku 
mic ie  w po równ an iu  z tem, czem nas 
obdarza l i  zaborcy .  Kultura umysł owa  
szerok ich  mas idzie teraz naprzód w 
s i ed m iom i l o w vc l ,  bułach. P ogad a jc ie  z 
p i e r w s z y m  lepszym wtościaiwne-ift i po 
r o w n a j e t  g o  z e l i l opem pr zedwn jen 
nyni O iii w l e j  g ł ow i e  \y idnit-j, o iii 
IHidniosla się godność  ludzka, św iad o ­
mość obywat e lska ,  jak ro/‘ z* r zy ła  sic 
c i ek aw oś ć  spraw,  nie mit s/cz ;Cych się 
w w i c j s k i i b  o ] ) ło tkach!

A l e  czy  temu p os tę pow i  w- zakresu 
kul tury u m y s ł o w e j  o dp ow ia d a  rów n ie ż  
pwit^p kul tury  m.iti-rjalnei?..  śiestety 
nie!  P r ze ży w any '  obecni e  k r y zys  e k o ­
nom ic zny  p o w o d u j e  z ja w is k o  w ręc z  przt 
c iwne.  .Stopa ż y c io w a  ogółu  nie podnos i

się, ale upada. W i d z im y  lo na wsi. w k l z : 
my jes, czc I tp ie j  j»o nUHrstaCh a przetiew 
.s/asikiem w W a r s z a w i e  N aj jasn.raw 
sz.yjn tt;go p r z e ja w e m  są obniża jące  się 
potrzeby mies/.kanioyyt- Na jdrożs z t1 sto 
sunk- iwo,  łit> na jba rd z i e j  w sto l i cy po 
szt kiwnine są nit> piękne,  w w lo i/bowc 
apar tamenty ,  pos iada jące  wszelkit- no 
wa)-zt ‘ sne w y g o d y  i urządzi  ni i. ule .. no 
ry\ lhidcras  gd y  loka l  6 o, c/y 7-o pokt  
.joWy można już dziiś dostać praw ie  bez 
odstępnego , mu s/kanka matt- eenimu 
są w ys o k o  nickimly na tysiące. A zaiutt 
niają je nie no lo ryyzn i  liit-daey. (O bez 
robotnych n iema co m ó w i ć :  ci wy in ic  
ceni sa. do  baraków,  lub k o i /uja heztlom 
niej. W  owycJi  norach bez yyygod. Cze­
s io  c i em n ych  i w i l go tnych  girio/dżą si. 
p ra cown icy ,  k tór zy  jeszcze t loniedaw na 
pr/.yzwy czajeni  b y l i  mieszfclw po  lud 
ku n iek iedy  n iw  et z. kom fo r t e i  *

A  p-imięla jm y.  ze z. Irze(  b pion*  s/y cli 
potrzc l i  c z ł ow ie k a  g łowmynt  w’społczyn 
n ik iem kultury jest nie lo. c/i m zaspa 
kaja głód,  ani jak się idzuewa. ale —- 
jak mieszka.  W y j ś c i e  z groty tlo sk l tco 
i i cgo  własnym )yrzeniysłem szałasu da 
to i ) ocząt ( “k c yw i l i za c j i ,  a nit zmiana 
p o t raw  lub stroju.

T o t e ż  abnegac ju w  zakresie potrzeb  
mieszkanioyyycl i ,  zndoyyalanie się prze  
ludnionemi  norami ,  a n ierzadko nawet

zupełna rezygnacja z własnego kąta jesl 
z jaw iskiiMii niepokojacom. z jawiskiem, 
które woła o jaknajenergiezmejs/e prze 
ei w-działaniu

Przee iwtl z ia ta i  mu t i zeba l i m  bar  
d -ie j, zt- r a t owan ie  kul tury  mieś,  kanio 
wuj, w y m a g a j ą c e  wskrzeszenia — - yy no 
wye l i  l o rmac l i  —- ruchu budowlanego .  
S ianowie  musi równoc ześn ie  potężny  
srotlek prztaiw- ] ) , inujaceinu j j ęzróbociu.  
Budo wa  d o m ó w  o ż y w ia  tllugi szereg 
przemy słów.  Rud/.a się d r z t i n ia ee  tarła 
ki. ceg ieln ie  ruszają yvars_'lal\ slolar 
skity - lusarskie robo le  dostają e lek l ro  
l e cb mey ,  b( loniari i ie ,  ] )rz.etIsiębiorstwa 
kanal izacy  jni i I. d., i t. tl Nie d o i ć  te 
go. Człorwiek, k tó ry  machnął  ręka na 
swe mieś/kanie,  w y z b y w a  się wie lu po 
trzeb yv zakresie lak wygody  juk i esle 
tyk Na co mu obraz,  kwiat,  d y w a n 1’ 
1’oco  ł o z k o ?  —  loć i na ławie  przespat 
się można :  lepsza, bo i we  dnie się p r z y  
da, T y l k o  kłoś, dbający  o swujj kąt r o ­
dzinny . jest k l i j cn t rm  tapicera,  ogrod  
nika, mcł i larza,  nawt t k* :ęgarza.. .  Osób 
nik p o zb aw io n y  m i ł ego  gniazda,  lo shi 
fy gość jodyn ie  kna jpy.

Ja kko lw iek  są to p r a w d y  p o w i z e c h  
nic w iad om i  przez długi  c/as klęsce 
m ies zka n io w e j  p r zy g lą dano  się u nas bez 
radnie.  F zekano  na po w ról  i n i c j i l y w y  
p ł y w a l n e j  ka p i ta l i s tów  —  yy nadziei ,  że

znów ' l i c z n ą  stawiać  t lomy d ochodowe ,  
jaK przed yvojną. t>e? zb i o r o w e g o  wys i ł  
ku sptdi c/.eiisl w.i i przy  og ran ic zone  j in 
gerenc ji państwu.

Nadz ie ja ta zaw iod ła .
P r y w a tn e g o  ruchu b u d o w la n e go  nie 

w sk r z is i l o  nawel  zw o ln i en ie  n ow yc h  ka 
mienie  od w y m a g a ń  p ra wa o ochronie  
lokatoróyy

T o  przekona ło  yyres/cie or gan izac je  
społeczne,  jak ró w n ie ż  samorządy  i w ła  
d/e państyy owe,  te pr zyczyny  zasto ju  le 
ża głębie) ,  niż su; dotąd zdaw a ło  i że 
tlals/e og l ądanie  się na p o w r ó t  d a w n y c h  
s tosunków groz i  w ręc z  i ata trofą.

Pos lunown>no tt tlv zerwać, / bezczy ,i 
nost ia i wziąt się z p r ze c iwnośc iam i  za 
tiary.

N ic/miorn ic  ż yw a  w iy m  kit runku 
akc j ę  r o z w in ą ł  Bank Gospodarstw a Kra 
jowego .  Pop i er a  on tlzis nader  skulecz 
nit ak c j ę  spól tDie lni  m ie s zk an io w ych  
b u d o w ę  d o m k ó w  j ednorodz innych ,  tw o  
rztynit* wsze lk ich  osiedli ,  ko lon i j  i miast 

o g rodów .
N ie p r z em i ja ją cą  zasługą Banku ( lo 

znaczy  j e go  obecnych  k i e r o w n ik ó w  / 
gem. ( l ó r c ck im  na czele)  będzn to. że 
walc/ąe t  zas to jem  b u dow la n ym ,  j edno  
czesnie stara się podn os ić  kulturę miesz 
kaniow a społeczt  ńsl wa. N ie  poprz esta j e  
w ięc  na udzielaniu pożyc z ek  i znhezp ie
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przegrywa wojnęBoliwia

s u ,a m a m ;a
Prezydent Boliwji.

Przed  kilku dniami udał sit; on na front 
walk z Paragwa jem , by ob jąć  dow ództwo  
nad wojskami, lecz własne wojska zbun­
towały  się i aresztowały go. Obecnie Sala 
mane.a ma stanąć przed trybunałem w o j ­
skowym.

Jeżeli wierzyć infe.rinaejom ageneyj tolegra- 
liczinch, wojna bul i w i jskn-paragwajska o bez­
pański teren Gran (  haeo zakońezyła sit; dla Itn- 
(rwji katastrofalnie. Armja linliw ji poniosła ule 
tytko klęski; na froneie —  jeżeli można dżunglę 
nazwać frontem —  nietylkn utraeiła, dzięki zrę- 
iznemii manewrowi paragwajskiemu mnóstwo 
maferjałów wojennych, wielu wyższyeh ofiee- 
rów  i lieznyeli żołnierzy, lecz rozprzęgła się rów 
nież eałkowieie na tylaeli obraea.jąe ostrze 
swyeh bagnetów przeeiwko prezydentow i w ta 
suego kraju 1 aresztując go bez dłuższych eere 
gięli. W  Boliwji powtórzyła -się więc na ma­
leńką skalę ostatnia wojna liosji z Niemcami i 
rew.dueia rosyjska. Sukces maleńkiego 1‘arag 
Wuju przeszedł wszelkie oczekiwania. Przeciw 
■iik nicfylko rozbity na polu walki, lecz i zile 
ninraliznwany na tyłach. U przeciwnika rewolu­
cja a więe stan, który, rzecz prosta, unie­
możliwia nietylko zwycięskie boje, lecz wogóle 
jakąkolwiek walkę, tidyby z to jeszcze chodzi­
ło tu o rewolucję na wzór francuskiej! Gdy być 
to rewolucyjne armje boliwijskie miały nieść 
w' świat uniw eesaliie hasta równości, wolności, 
brnie, stwa! Ale w danym wypadku chodzi o 
najzwyklejszą, najbanalniejszą. Bóg raczy wie­
dzieć którą z rzędu rewolney jkę. tak ty pową dla 
stosunków polityczno-społecznych w łacińskiej 
Ameryce.

ZWYCII-jŻA N IE  TJCZB.A, LECZ JAKOSC.

klasyczną ilustrację tego powiedzonka sta­
nowiła właśnie paroletnia wojna Roliwji z Pa 
ragwajeni o  Gran f.liare. Z jednej strony wystę- 
]x>waln do walki rozległa licząca 1 .Jóó.tiOO kin. 
kw, i '! niilj. ludności Boliwja, z drugiej zaś 
—  maleńki, bo liczący tylko 288.000 km. kw. i 
I milj. głów Paragwaj. Z jednej strony walezyl 
najzasobniejszy w bogactwa kopalne, ln» posia­
dający -srebro i cynę, złoto i miedź, bizmut i wol 
Tram, cynk i sół, boraks i nałtę, węgiel i drogie 
kamienie kraj boliwijski, z drugiej zaś -  bie­
dny kraik paragwajski. Zważmy ponadto, że z 
9 milj. ludności, przy powszechnym obowiązku 
służby wojskowej od 19 do 50 lat życia łatwiej 
ściągnąć kontyngent i nadkontyiigent żołnierza, 
aniżeli z 1-go miliona. Wreszcie - tliu Iast not 
tlić least —  Boliw ja posiada muttimiljoucra. 
„Króla cyny" niejakiego Jatino, który w pory

c/anii i  iclt. nii- og rani cza  sit* ro-lą s z a f a ­
rza  kredy I ow  rządtowych;  ale —  w  p o r o  
z u m ie n iu  z Do lsk iem T o w a r z y s t w e m  Re 
f o r m y  M i e s zk a n i o w e j  —  b ie rze  na się o- 
b o w i a z k i  pedagogą ,  uczącego  nasz ogó ł  
mies zkać .  T ak ,  m ies zkać  —  z d i o w o ,  w y ­
godnie ,  ładnie.

Jak w y w i ą z u j e  sit; z l ego  zadania,  
p oka że  nam  za k i lka  mies ięcy w ys ta w a  
b u d o w la n o  - m ie s zkan io w a ,  k t órą  Bank 
u rządzą  na sąs iadującem z dz ie ln icą  po 
w ą z k o w s k ą  Kole .

B ędz ie  fo w y s ta w a  zupe łnie  w y j ą l k o  
wa.  N i e t y l k o  b o w i e m  nauczy  s w o i cb  goś 
c i  w ieh i  r z e c zy ;  n i e ty lko  i m  pokaże ,  jak 
się m ie s zk ać  p o w in n o  i można  p r zy  
s k rom nych  na we t  za ro bkach ;  ale po zo  
s t awi  t rwały  siad, zam ien ia ją c  pr zedm ieś  
c i e  K o ł o  —  dotąd od ludne pus tkow ie  -—  
na w z o r o w e  Osiedle robotnicze.  \ a  tere 
n ie  l y m  Ban k zb u d o w a ł  już  20 domk<A\ 
je dn o rodz in n ych ,  Które będą dla wysta 
w y  wyko rz ys ta ne ,  a po tem się j e  roz- 
spr zeda na w a ru n k ac h  n a d zw y c za j  przv  
•stępnych. N i e  na tern koniec.  W z n o s i  
szereg  innych d om ó w  M ia now ic i e ,  12 
p a r t e r o w yc h  jedno ro dz in nych ,  i cz tero-  
m ies zkan iowy (p o  8  iz i iy w  mieszkaniu; ,  
‘ bu d y n k ó w  jednopię t royyych  (po  w i- 
leńaku dwup ię t r ow  ycl i )  o mieszkańiach 
bl;ż.niaczych, a wr es zc i e  2 ln idynki  (o 0 
i 0-u członkacl i ) .

wie entuzjazmu patrjniy eznego czy też popro- 
stu dla reklam ofiarował ojezyźnie dla walki z 
Paragwajem kilkanaście samolotów wojsko- 
wy cli.

Przewaga liczebna była więe stanowczo i bez 
apelacyjnie po stronie Boliwji. A jednak Boliwja  
wojnę przegrała. Przynajmniej dotychczas Pa ­
ragwaj górą. Maleńki, dzielny Paragwaj. Naj 
wyraźniej przeto pud względem jakości armja  
paragwajska, chich paragwajski okazały się po­
nad wszelkie pochwały, podczas gdy Boliwja  
zrobiła klapę. Dodajmy jeszcze, że armję boli­
wijską szkolił już w 1911 r. według wypróbowa­
nych metod pruskich generał niemiecki Kuudt. 
Nie ło nie pomogło.

IM A  BOLIW.II 10 NIE P IER W SZYZNA .

Na  pociechę, czy może odwrotnie. Ku tern 
większemu pohańbieniu boliwijskiej republiki 
zaznaczyć naloty, że w eiągu sili łat t. zn. od 
chwili wyzwolenia się —• za sprawą BoIivara —  
spod jarzma hiszpańskiego, wszystkie- wojny, w 
jakie Boliwja się udawała miały dla niej wy 
■lik nieszczęśliwy. A więe: w 1829 r. przegrs-  
wa wojnę z Chile o Peru, które chciała iure ca- 
duee zagarnąć i na stałe inknrpnrowae w 1880 r.

przegrywa wojnę z temże C.łiiłe o tereny sa 
letrowe i łraei dostęp do morza (mimo wydal  
nej pomory ze struny Peru)- wri szrie obecnie 
przegrywa - sądząc z komunikatów prasowych

wnjnę z Paragwajem i zapewne straci Gran 
Cliaeo. Oczywiście cale stulecie niepodległego 
bytu przeplatane było często gęsto rewolucjami 
i wojnami domowemi, których przecie również 
d «  szczęśliwych wydarzeń w życiu narodu za­
liczyć niepodobna. Pod tym względem jednak  
dzieliła Boliwja los innych republik południo­
wo-amerykańskich, tak, że nie można z tego ro ­
bie dla niej specjalnego zarzutu.

D W A  HERBY.

Zwróćmy uwagę na jeszcze jedną rzecz eha- 
rakters-stęezną. chociaż małoważną. Porównaj

Teren  o t r z y m a ł  już w szys tk ie  inWe 
•stycje m ie jsk ie :  sieć, u l ic  jest u r zą d zo ­
na, sk an a l izow an a  w o d o c ią g i  p rzep ro  
wadzono, e lektryczność...

W szy s tk ie  b u dow an e  tli d o m y  są 4 -  

w o cem  jiaru ko n k u rsów  a rch itck lo . i ic z  
nycli, ro zp isan ych  w  r. 19.T5 i o p r a a o w i  
nyc li w  b iu rze  k o n s lru k cy jn o  - lechn icz  
n ym  Banku. B ęd z ie  to w ięe  —  że się I ik 
w y ra żę  —  „os ta tn ie  s łow o ' nauki i s/tu 
ki- w  d z ied z in ie  b u d ow lan e j

Poza  tern wszakże  w y s la w a  o b e jm o ­
w a ć  b ęd z ie  szereg  innych  d z ia łów ,  pro  
pagn jących  ku liu rę  m ieszkan iow ą .

P r z ed ew s zy s ik iem  u jrzy  m y  rac jona l 
ne urządzenda w nętrz  m ieszk an iow ych ,  
p o k a zy  m ebli, .s j irzętów gospodarsk ich , 
n s la la cy j  etc. I l o w i e m y  się, jak p o w m  

no w y g lą d a ć  o lo c zen ie  d o m ó w  —  og iu d  
ki kwiartowe i w a rzyw n e ,  ja k  p ie lę gn o ­
wać je, ja k  zdobić...

N ft jkap ita ln ie js zym  w szakże  rezti l la- 
tem  w y s la w y  ( je j  o lw a rc ie  ma nu iiap ić  
w  m a ju  r. PJ.35) będz ie  s tw o rzen ie  zupę! 
n ie now ego , w z o r o w e g o  osiedla, za jm u 
ją cego  22.000 m e t ró w  kw . —  ós ied l ‘1 . 
k tó rego  w p ły w  zb a w ien n y  p ro m ien io ­
w ać  będz ie  na sąs iadu jące dz ie ln ice  miu 
sla. k tóre  obecn ie  s tan ow ią  obraz  nęd/v 
i ro zp aczy ,  wstyd  p rzynosząc  stolicy 
w ie lk ie g o  państwa.

P o w y ż s z a  akc ja  Banku  G K. zdążę

my herby tlnóch wojujących republik, przotado 
wany emblematami, barokowy lierb Bollwji i 
skromny pełen prostoty herb Paragdaju. szc-zc 
gól ło — - powtarzam —  inalnważuy, a jednak 
nasuwa —  w związku z wynikami walki —  pew 
ne refleksje na temat wyższości wewnętrznej 
presfoty nad iiapuszonośeią. Na tarczy herbo­
wej Boliwji mamy i alpakę (kozę); snnji zbitż.a 
i dizewo pizaug i wzgórze i kościół na wzgórzu  
i górę śnieżną wgłębi i .stonce, oświetlające go­
lę. Słowem inamy cal}  urozmaicony krajobraz, 
nad którym notabene figuruje napis „Botivia“ ! 
i zrywa się do lotu kondor w- sąsiedztwie gałąz­
ki wawrzynu, gaiązki koka, ezerwono-złoto-zie 
lonyeli flag, luf armatnich, pik, czapki wolnoś­
ci i siekiery likłnrskiej. A  herb Paragwaju?  
Skromna gwiazda, okolona wieńcem z liści pal­
mowy eh i oliwnych. I to wszystko. Kontrast u- 
ilerzająey. Jest w tein enś z«- Npartan i Persów.

PEItli.
Skoro mowa o  dw-óeh republikach południo­

wo-amerykańskich, inającyi h przecież szereg 
cech wspólnych, nie -mi rzeczy będzie wspom­
nieć o trzecim kraju pokrewnym, w' którym o 
uszy ciHiznzicmra obijają się nazwy iniast tak 
dźwięczne, jak: l.iina, Eallao, Areąuipa, Guzco, 
Chiclago, Trujilln, lea, Cliii uli a, lluaiieąyo, Aya  
eueho, llnaraz. Już z pierwszej stołecznej naz­
wy łatwo się domyśleć, ze mowa tu o  Peru, 
gilzie właśnie wybuchła rewolucja. (I rewolucji 
pisać uie będziemy, gilyż nie odbiega ona od 
szablonu innych rew.iliieyj na tamtejszymi kon­
tynencie. W iadomo: jeden prezydent wyleci z 
cieplej posadki, inny się rozgości w pałacu; ten 
i ów straci życie lub władzę, ten i ów zdobędzie 
władzę i wspaniały order „El Sol de Pern“ ; w 
gruncie rzeczy wszy.-dko zaś zastani;- w kraju 
po staremu. Ta sama garstka bialyrli i to samo 
multum metysów z imlranami mnić Się będą po 
rzadko zaludnionym kroju, aż do następnej re­
wolucji. I tak w koło Macieju. Bodaj na tern pu 
lega główny sens istnienia południowo-amery­
kańskich republik. N E W .

się bezpośredn io  ze św ie żo  pod ję tą  dzid  
łalnośeią TowaTzy .s lwa Osied l i  Robotn i  
czych, k tó rego  B G K  jest jed n y m  z -slow 
nycl i  u d z ia ł o w có w .

T o w a r z y s t w o  lo p ow s ta ło  z inicjacy 
W} rządowa j. P o w o ła ł  je do  życia  K om i 
lei K kon on i ic zn y  M i misi r ó w  ucbwuiłą z 
dnia 1 lu tego r. 1984. Jako d rug i  u d z ia ­
łow iec .  obok  B-GK., f igu ru je  tu 1'undusz 
P racy .

D z ia ła lność  T-yva jeist d w o ja k a .  M o ­
że ono sam odz ie ln ie  tw o rzy ć  ko lon  je, a 
następnie ro zsp rzedaw nć  i w y n a jm o w a ć  
niie.szkania; m oże  ró w n ie ż  pop rzes taw ać  
na pop ie ran iu  tego rodza ju  przedsie- 
wzięć, p o d e jm o w a n y c h  przez gm in y  
ndeisk ie , k o o p e ra ty w y ,  lub zak łady  p rze  
m yś low e .

N a c z e ln y m  celem T - w a  jest zapewni e  
nie przyzwmi lych,  now oczesnych  miesz  
kań lud z iom za rab ia ją cym  mnie j ,  niż 
250 zł. mies ięczn ie .

Jak yvfdzi.it ty więc,  w a lka  z g łodem 
m ie s z k a n i o w y m  weszła  już na w łaśc iw e  
lory,  da j ąc  nadz ie ję ,  że kul tura miesz-  
kanioAva spo łoczeuslwa m e l y l k o  będzie  
uratowana ale nawe t  znaczn ie  posunię 
ta naprzód.

N a jw y ż s z y  już ztył czas zabrać się 
do tego.

Benedykt iP r tz .

Feldmarszałek 
v. Mackensen

August v. Mackensen feldmarszałek niemiec 
ki podczas nslainicj wo jny  światowej,  kończy 
dziś 8!) lo k  życia. 1'rodzi) się (i grudnia 1849 r 
w  llauspleipnil,  koto W illeubergi. W  wojme 
prusko - francuskie j Z, r. 1870-71 bierze udział ja 
ko oficer, odznacza się b rawurową odw igą i 
wielką przytomnością wmv*łn.

Po wojn ie  przechodzi do rezerwy, b y  w dwa 
lala później ponownie  wsląpić do czynnej już 
służby Odtąd awansuje szybko. W r. 1882 zo­
staje kapilam-m sztabu generalnego, w 190(1 r. 
generał - majorem, w 1901 r. dowódcą brygady 
luizarów, w 1900 r. generał - jiorucz-nik, w o j ­
na światowa zastaje go na stanowisku komeri- 
dania 17 korpusu, którym dowodz ił  w bilwMib 
pod Tannenberg iem i jeziorami Maziir.skie.mi

1 listopada 1914 r. zostaji dowódcą 9 arniji 
k iora skonconlrowanym atakiem po dtumcli i 
uporczywycli walkach, k lóre  mogły się -skończyć 
bardzo poważną kieską Niemców. zdobywa 
Łódź  G grudnia I j. w  dzień urodzin swego do 
nódey. 1‘ o.sliawiooy na czele 11 arni ji przełamał 
w  maju 1915 r. rosyjski front pod Gorlicami w 
G li ic j i ,  zdobył L w ó w  i wypchnął armię  rosyjs 
ką z ( m  1 i.;ji. W -sierpniu 191-15 r. zdoliywa llrześi
l itewski, w jesieni tego roku na czele (Ćć  ar
mji jego imienia ,Mackcnsen“  zdobywa .Serbję, 
w  listopadzie uderza od południa na ltumunję, 
zdobywa Turhikaj, przecliodzi Dunaj i za jmuje 
Bukareszt. W  r. 1917 18 jesl g łów nodow odzą­
cym  w  Rumun d. Od r. 1920 przeby-wa u siebie 
w 1 'a lkinwald pod Szczeci nem. (m).

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Rudla-Roaa o Gustawie 
Meyrinrku

Z okazj i  drugie j roczn icy śmierci duiskimałc 
go pisarza niemiockiego (iusdawa Meyr im ka, po 
święcą mu w jedncin z pism wiedeńskich dłuż 
« z tv lcljelom, inny, lia-rdzo znany- pisarz i saty­
ryk, Iłnda-Roda. Slwierdziws/.y, że le j  ostrości 
dowcipu jaką posiadał Meyrinck. ąjiic okazał 
żaden pisarz świalta, opisuje iłuda-Itoda swo je  i 
M ey rin cka począ1k i ;

—  1’ewnego dnia —  pisze — na wiosnę I ‘-id 1. 
leżał na siole redaktora Simphoiissinuis-i" stos 
lękoii isów, przeznaczony wraz z odpowiedniemu 
wydrukowamcimi kartkami, do ode dania auto­
rom. T>\)o lam trzech zupełnie nieznanych. l ‘ rzy 
siole usiadł Ludw ik  Thom  i i z nudów w z ią ł  Jo 
ręki kilka łych arkuszy. Byiy to 'u twory .

1) Porucznika Rody w  Gsseg w  Slawonji .
2) Paw ła Ihissona, olić.era huzarów.
Ć.) IiankiSrń (iuslawa Mcyrii icka z 1'ragi.
T l iom a ] )rzeczyla ł  wszystkie  trzy ręk(>|)isy i 

nagle wyrżną ł  pięścią w stół. (On i wydawca 
Langon opow iada l i  mi polem niezLiczone razy 
o le j  scenie). 0(1 lego czasu przez na-stępny-ch 
dwanaście lal nie by ło  numeru „Simplicissimu 
s a g ł f l t l e b y  nic f igu row ało  nazw isko  Bussona, 
Mcywincka i Roda-Rody.

y ¥ >- *  *
/ yncie Gustśwa Mcyrincka Iiyio splotem nie 

zwykłyc l )  Iragedyj i liiepoTOznnrień, n iezm iern ie  
cliaraklerynstyez’ ęycli zarówno dla jego  osobo­
wości, jak i naszych czasów, ltoda Roda p rzy ta­
cza zabawny incydent / jego, życia:

„ W  Monarh jum na początku swej poety ckie j 
kar jery. kiedy Mcyr inęk zarabiał jeszcze d iabe l­
nie mało, o trzymał od urzędu podatkowego wy­
kaz. w k tórym  miał z łożyć -oświadczenie o 
- wyeh dochodach Myślami by ł  zapewne gdzieś 
w Imlja-ch, a może przy którymś z kossźm-imych 
bohaterów Swych powieści i rozpoczął w ype ł ­
niać przysłany mu arkusz. W idoczn ie  musiał coś 
wpisać d-o niew łaśc iwej dtibryki, m oże  n ii l jony 
swoich snów, gdyż po pewny 111 czasió,' -otrzymał 
nakaz pła lniczy. Miał zapłacić  28.(KIO marek po ­
datku.

Poszedł w ięc  do urzędu podatkowego, by  się 
przeciw temu bronie.

—  \leż naaiie —  pow iedzia ł  mu urzędnik —  
przecież to pa-n sam zapodał.

Meyrinck jednak patrzył  tak rzewnie  i miał 
taką niezdarną niŁnę, że urzędnikowi, zrobiło  się 
go żal.

—  A czem pan jest z za-wodu? — • zapylał.
—  L itera t —  odpow iedz ia ł  Meyri-irer
—  O m ój Roże, IHerat... zawołał urzędnik —  

T o  bardzo  smolne zajęcie. Skoro literał -tc> za 
pfas*i ty lko 2 marki 80....“  W eb

Przed B łż-m Narodzeniem"!

Jedlin z hti-ndlowycłi nli<‘ w  IlaniburHu każdy w ieczór  specja ln ie  iluminowana .spowodu zbli-
żają-cych się Śwh]t Jk^żego Narodzenia.
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Poseł 3.Mledziński 
przybywa do Wilna
V\ ostatniej  chw i l i  nadeszła w i a d o ­

mość,  że p. pose ł  I?. Miedziń.ski p rzy je -  
dz ie  do W i l n a  z od cz y tam do pi er o  w 
dniu l i i  tg o li. m. Zat em  nastejma t. j. 
druga  sko le i  „Czarna  K a w a ”  k lu bu  Spo 
łecznego  odbędz i e  się w  tym dniu. Pose ł
B. M iedz ińsk i  w y g ło s i  odczyt  na temat ;  
„Polityka Polski na tle sytuacji ouropej 
skiej“ .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakre sie  od  1 - V I I I  k la sy  gim nazjum , 
ze  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(•pecialność: polski, matematyka i iizyka)
u d z I e l  a byry  nauczycie l g im naz jum .
Warunki skromne Postępy w  nauce i wyni­

ki pod gwarancji,, Łaskawe zgłoszeniu:
W iln o , ul. K ró le w sk a  7/2, m. 13.

JEST  P I E R W S Z A . . .
pastą do zębów zaaprobowaną i polecaną 
przez Z W IĄ Z E K  L E K A R Z Y  D E N ­
T Y S T Ó W  W P A Ń S T W IE  PO LSK IE M

Pieczęć na opakowaniu pasty Colgate jest najlepszą odpow ie­
dzią na pytanie: «Jakiej pasty do zębów należy u ży w ać . ?
Cóz może być bardziej jeszcze przekonyw ującym  dowodem, 
że pasta Colgate czyści lepiej, gruntow niej... ze zęay T w e  
nabiorą niezrównanego blasku? Zaczmj dziś jeszcze stosować 
pastę Colgate— a nigdy tego n.*: pożału esz.

Używai pasty Colgate dwa razy dziennie
Odwiedza) dentystą dwa razy do roku

Automobilklub wleisk’ tia wyatczcrc
N.iedziela, godz ina  (i m  30 rano. Bla wiście  nieznośna . .kicha" .  N o w y  to\-

tly św i t  po ranku  jąl  n ieśmiało  wype łzać  
na c iemne sk raw k i  nieba, w idn ie ją ce  po 
m ię d zy  wynio.-demi nm ram i  kamienic  
p og rą żon ego  we śnie W dna. Pada  drob 
ny  deszcz,  z rasza jąc  i po leru jąc  ..kocit 
łebki",,  .pokry  wa jąc  ply ty chodników 
c ienką w ars tw ą  wodn is te go  błpta. M i a ­
s to  zda je  się b yć  w y m ar ł e ;  czasami ty 1 
ko  zama jac zy  w pe rs pek tyw ie  ulicy gra 
na towa sy lwetka  po l i c janta ,  a lbo  uprzą 
ta jącego  j ezunię dozorcy .

P r z ed  s iedzibą  Au tom ob i lk lu bu  przy 
ul. M ick i ew ic za  jarzą  się r e f l ek to ry  k i l ­
ku aut i w .d m e j e  g rom adka  m ężc zyzn  
w s t ro jach myśl iwskich,  ozdob i ona  smu 
k łami  postac iami  pięc iu e l eganckich pań. 
Ukazu jący  się coraz l icznie j  na ul icy 
przechodnie,  t łumaczą sobie po ig l o s em  
U i t omob i lk lub  urządza  dzis ia j  w y c i e c z  
ką pod Micha l iszk i .  po łączoną z z a w o ­
dami  i po lo w an ie m .

Me oto g rono  uczestn ików rajdu jest 
już w komplec ie .  W id z im y  o r gan i za to ­
rów im p re z y  p. p. mec. Łuc/ i  oskiego,  _ 
prezesa Autom ob i lk lubu  w ra z  z małżon 
ką, i n ży n ie r ów  Janowi cza  i Z aw is z ę  z 
żonami,  oraz eałyT szereg znanych auto- 
mobi l i s tów wi leńsk ich i m yś l iwych .

Naraz  ryk  sy reny  p r z e r y w a  tok oży 
w ionych  r o zm ów .  W s i a d a m y  do aut. 
W ó z  inż Z a w i s z y  mkn ie  p i e rw s z y  o p u ­
stoszałą ul icą M ick iew ic za ,  w -trunę Za 
rzeczą i dalej ,  aż do celu w y p r a w y ,  resz 
la tow arz ys twa  za t r z ym u je  eię przed 
,,Buki e tem" .  Spog lądamy  przez  tśzyby: 
to pękaty  rondel  z t r adycy jnym  b i g o ­
sem za jm u je  h o n o r o w e  m ie jsce  w  p ie rw 
s/.ej l imuzynie ,  p oc z em  k o r o w ó d  aut ru 
sza w dalszą drogę.  P e r y f e r j e  miasta,  
w yc i ągn ię t e  szereg iem d o m ó w  wzdłuż  
Trak tu  Ba to rego  zostają poza nami.  Jak 
barw ne obrazy ka le jdoskopu —  przesu 
WTają  się m a l o w n i c z e  k ra j o b ra zy  Pu s z ­
k a m i ,  o tu lone j  w  z i e lony  płaszcz  sosno 
wego  boru.  Kuczkurys zek  w j ą t r z o ­
nych b ie lą m u ró w  w  w a r tk i e  Płacę ty W i -  
ler.ki, oraz  N o w e j  W i i e jk i ,  roz r zucone j  
dook o ła  c iągnące j  się be zn adzu  jnie głów 
nej  ulicy.

^  y j e żd żam y  zn o w u  w pole. W i d n o  
krąg,  przys łon ię ty  lekką mgłą,  dotyka 
sinej  smugi  lasów, które  coraz  śmiele j  
pr zysuwa ją  się do szosy b y  wreszcie  za 
L a w a r y s z k a m i  o t oczyć  ją wy*ltoSłą k o ­
lumnadą pni  dr zewnych ,  d źw iga ją cych  
po tę żny  ba l dach im  om szo nych  konarow'  
prz-etykanyTcli ob f i c ie  z ie lenią łapek 
św ie rk ow ych .  Leśne  p o d ł r ż e  wyśc ie ła  
cienka p o w ło k a  śniegu. Deszczu ani śla 
du. L e k k i  cl i łód wdz i era  sk; d o  wnętrza  
aut s tudząc  roz jaśni  m e  uczuc iem zado 
wo lenia  obl i cza jadących.

W  W o r o n o w i e  m a m y  postój .  P r z y  
d źw ięk a ch  gram o fonu ,  r o z l ega ją cy ch się 
z wnęt rz a  wozu  p. Buła jewa,  w ys i a d a ­
m y  —  by  zw iedz ić  w idni e ją cą  opoda l  
kap l iczkę  i p r zy j r z eć  .-.ię now ozbudowa-  
nej. o g r o m n e j  szko le  powszechne j .  Przy7 
kap l iczce  mi le  uderza  nasz w z rok  grób  
z du/ym  k r z y ż e m  zdobnyTm  wT j ed l inowe 
wieńce  i nadpisem na tabl iczce:  „ N i e z ­
nanemu Ż o łn i e r zow i  —  dz iec i  szko ły  w 
Woroni-e" .  Czw ar l e  auto z naszego  k »  
r o w o d u  dotąd  nie nadjechało,  toteż po 
pó łg odz innem  ocz ek iw an iu  „ p o g o t o w i e  
r a t u n k o w e "  w postac i  j edne j  l imuzyny 
rusza w7 st ronę W i ln a  na zwiady7. W k r ń t  
et j ednak  pow raca, gdyż  zguba się zna ­
lazła. iP o w o d em  spóźnien ia  była  oczy-

trott na g ramofon ie ,  tym razem tr ium ­
fa lny  i jazda  w dalszą drogę . I luc zą  mo  
tory  naszych F ia tów7, b rzm ią  śmiechy  
r o zb a w  i o n y  c Ii p a ń ...

K ra jo b ra z  staje się coraz  bardz ie j  
wiejski .  Jednosta jny  ko lo ry t  p łowych,  
j es iennych ściernisk mąci  niekiedy ty l­
ko pasm o  z ie lone j  runi o z im in y  lub z o ­
ran i zagon burej ,  g l iniaste j  gleby.  W s t ę  
gi m o d r y c h  rzeczułek,  p r z e le w a ją cych  
swe war lK ie  w o d y  po  wys ta ją cych  g ła­
zach. przec ina ją  dol iny porośnię te  k ę ­
pami  f i o l e t owych  p ę d ó w  nag ich  olszyn. 
\ w  dal i  majac zą  szari s i r zec ln  jakiejś 
wsi. czy zaścianka,  zaznaczone  ob ra m o 
wanien i  sadu. lub alei  topo lowe j .

Z ehluipoteni błota z j e żd ża m y  z szo­
sy na boczną  droż.kę. W dal i  m a jaczą  
białe k w a d r a t o w e  w i e ż y c e  kośc io ła w 
-Michal iszkach w y r a ź n i e  odb i ja j ące  od 
szeregu d o m ó w  z c z e rw on e j  cegły,  r o z ­
przestrzen iony  cli nad  siną wstęgi )  W i l j i .  
Zaraz  p r z y  końcu k ró tk i e j  serpentyny,  
wy łan ia  się- w ieś  Ciozy, cci naszej  eska­
pady.  Zab łocone  l im u zyn y  w je żdża ją

p o m p a t y c z n o  w rozwarte p o d w o j e  o b ­
szernych stodół,  t chnących specy f i czną 
won ią  do j r za łe go  zboża,  zaś uczestnicy 
rajdu grupują  się ko lo  z g ro m ad z on e j  mi 
ganki ,  pr/i  gląda jąct j się c iekaw ii ty 
poui w i leńskich „ O c h o t n i k ó w "  i m ocn o  
zamlry  gow anej  obecnością p ięknych 
pań. W i d z ó w  p r z y b y w a  coraz  więcej ,  
lecz p. L eśn i czy  wiedz ie  już całe t o w a ­
r zys two w k ierunku lasu. gdz ie  odb ę ­
dzie się p ierwsze  pedzenie . Z za b o b o n ­
nym lęk iem któr y  przysto i  p r a w d z i w y m  
l i emrodom,  za nu r za im  ręce w p ł ó c ie n ­
nej  torebce, w yc ią ga jąc  n iuuer j  stano- 
ivi.sk. Oby w ypad ł  numer  szczęś l iwy,  wo 
ła r o z ra do w a n e  serce myś l iwskie ,  z roz 
koszne j  e m oc j i  t łukące sfę n iespoko jn ie  
w zbyt c iasne j  dla n iego  piersi  ludzkiej  

W ą s k ą  leśną droż yną  sunie c icho 
szereg uzb ro j on ych  postaci ,  z a t r z ym u ­
jąc  się ko l e jno  na s tanowiskach. oznaczo 
nyel i  uumeroiyai iy m pa l ik iem.  I w resz­
cie z a p an o w u je  cisza, mącona  tylko  da 
l ek iem ski zoczen iem czuba lej  sójk i  i 
śp iewnem św ie rgo tan iem  ż e ru ją c , c n  si­
korek.  L ecz  o to mel ody jny  sygnał  trąb

Katastrofa lotnirza

-Słynna lolniczka irnnc L is ik a  ł łc lene B micher, rekonJzislka szybkości lotu kobiecego zginała w 
kaitaslrofie lotniczej pod Paryżem. Na zdjęciu podobizna lolniczki oraz miejsce katastrofy.

Zjazd wojewodów w Warszawie
W A R S Z A W A .  ( P a t j . W  dniu 5 b. m.  czy  minister  spraw7 w en  n. Kosc ia łkow 

ro zp oc zą ł  się w W a r s z a w i e  z ja zd  woje- ,ki. są aktualne zagadnienia  admmis l ra -  
w od ó w .  na który  iprzy7b v ł  p r em je r  Koz-  c y jn ep s am o i r z ąd o w o  i gospodarcze .  W 
łowski .  z j eźdz ić  b iorą  udz ia ł  m in is t row ie  zain-

T e m a t e m  obrad, k tó r ym  p rzew odn i -  l e re -owanych  dz ia łów7.

1

ilajkorzystniefsza i najlepsza lokata oszczędności

Centralnej Kasie j
SPÓŁEK ROLNICZYCH

Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28
O p ro c e n to w a n ie  od złożonych wkładów liczone jest w ed łU 9  

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (obecnie do 5l/2°U)-

Zwrot wkładów zagwarantowany test nietylko m a j ą t k i e m  
C. K a sy  lecz także dodatkow ą odpowiedzialnością udziałowców.

Centralna K a s a  istnie e od roku 1909; udz ałowcami jej są: Skarb 
anstwa i ponad 3000 różnych spółdzielni rolniczych.

I

lei targnął p ow ie t r z em ,  p r z e s zyw a ją c  naj  
tajniejsze g łę b i a  boru.  Zak laska ły  :goo 
l iyui s zm erem  ko łatki  naganki coraz 
bnzsze,  coraz wyraźn ie jsze ,  l l uknąt  su- 
el i y s lr zai  b e z d y m n e g o  ładunku jeden 
jedyny i zn o w u  cisza, j eszcze  bardz ie j  
la jemn ic za  i int rygująca .  P o le m ,  w iii 
nej  części  miotu  zahucza ł oslry,  nerwu 
w y  dublet,  a zaraz  zn o w u  gdzieś  dale j  
lmk p o j e d y ń e / y . Donośną f a n fa rą  b r zm i  
trąbka myś l iwska,  tym razem jakby we  
set ej, radośniej .  S chod z im y  ze s t a n o ­
w i  ,k. Słyszę z a c h w y t y  którejś z pań;

W ie jian. jak cudn ie  biegł  ten szarak, 
w  j ikie l i  ś l i cznych susach. T e ra z  r o zu ­
m ie m  doskona le  e m o c j e  m yś l iw sk ie  .

Ktoś  z gcntc l inei iów chcć  służyć j ej  
swo j ą  strzelbą, p ro ponu je  wz ię c ie  czyn 
nego  udziału w7 łowach,  A le  w  tej  chwil i  
budzi  się j ednak  w naszej  p i ękne j  t o w i  
i z y s z e e  sen lyment  kobiecy . ' ' „D z i ęku ję  
uardzo,  nie, m ia ł a b y m  serca zab i jać " .

0  zmier zchu  p o w ra e  my do  wsi. 
gdz ie  p r z e m i ł e  panie  czeka ją  już z po 
czę s lunkiem W n ę t r z e  i zby  r o zb r zm ie w a  
tonami  f oxt r o t t ówr i lang,  ki lka par  za 
czyna w i r o w a ć  swobodnie ,  p o c z em  z a ­
s ia damy  do stołu. W o n  s m a kow i t e go  hi 
gosu m i l e  łechce podnieb ien ia ,  w idok 
czarek  z „ w y b o r o w ą "  c ieszy  zd ro żne  cia 
ła. Na wzór  s yn ów  da l ek i ego  wschodu,  
przy p o m o c y  d rewn ianych  pa ły czków —  
wch ła n ia m y  zręczn ie  pok aź ne  i lości  tra 
d\cy jne j .  myś l iw sk ie j  pot raw y.  H u m o r y  
które w  ciągu ca łego  dn.a by ł y  przepysz  
ne, stają się j eszcze doskonalsze,  chociaż  
w s k a z ó w k i  zegara suną się n ic pow s tr z i  
manie,  zbl i ża jąc  bez l i tośn ie chw ile od 
jazdu.

1 chwi la  ta nadeszła.  Zę śtarlu.  w  ud 
stępia cli k i lk um in u to w ych ,  ruszają au­
ta. Ro/pocz\ na się konkurs  ja zd y  bez 
l ic/nika i zegara.  Z a w o d n i c y  muszą  je 
chać z szył),kością średnią  45 km.  na go 
dzmą,  k ierując  się l\ lko  intuicją i tecii 
n icznem w yrob ien iem .  Metą ma być  mia 
steczko Ławaryszk. i ,  W- smudze  światła 
r e f l ek torów ,  o toczeni  zewsząd ta jemni  
czerni m rokam i  nocy,  mkn iem\ opiusto 
szałą o lej  po rze  szosą, kołysuni  w-dzięcz. 
nemi  pod ryg a m i  aut i trącani  w  nog i  fu 
terałami aż tak bard/o pon iżonych  
strzelb.

W  Ł a w a ry s z ka c h  og ło s zony  zostaje 
w yn ik  konkursu.  P i e rw s ze  m ie js ce  zajął  
p. mec. Łucz yńsk i  na F iac ie ,  m a ją c  czas 
tylko  o 5 sekiuid: iszy bszy7 od pr ze p i sowe 
go, drugie  m ie j sce  p r z ypad ło  p. inż. 
Grodzk iemu także na Fiacie,  t rzecie  p 
inż. J anow ic zow i ,  czw7arte z doby ł  p. Bu 
ł a je w

W  k o r o w o d z i e  oświ e t lonych aut w  jeż 
dża l i śmy  do Wi lna  kt ó reg o  m ig o t l iw e  
ogniki ,  rozsiały się szeroko  po  /.linczach 
w zgó rz  i z,a.głęb<emach dol in  od k r a ń ­
ców7 W i l c z e j  Lapy ,  aż do b o rów  Poś- 
pie.szki. P o w i t a ł y  nas sy reny  pędzących 

' .arbonów, oszo ł om i ł  stuk k opy t  końskich 
i j ednol i ty7 szmer  sunących chodn ikam i  
ludzi. L ec z  ani ochocze  dźw ięk i  orkięst  
ry. do latu jące  z cukiern i  Rudn ick ie go  
ani pow łócz yst e  spo j rzen ia  m i j anych  na 
ul i cach dam, nie zd o łah  zatrzeć wr a  
żen, doznany cli tam. w  głębi  mich  dis- 
k ich  lasów, czy  za s to łem chaty  w Go 
zie. „Uczestn icy  ws fatmoj  wwcieczk i  wi -  
leńskii-go Autom ob i lk lubu zdoby l i  jesz 
cze j eden cenny7 pac ior ek  do różańca 
swweh wTspomnień.

Leopold P ac Pom arnacki.
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Zwycięzca kryzysu na ławie oskarżonych
Bohater nazywa sit; Jan Kruk i jest bezrobot 

nym yyilnianmein. Zapewne niejeden z czyteln i­

ków  spotykał go na ulicach Wilna, łan Kruk to 

niewysoki, nietęgi i nieszczupły, zw yk ły  szary 

człowiek, k tórego często o m i jam y , śpiesząc do 

zajęcia lub do zabawę. .Nie zwraca na siebie u 
wagi.

Jan Kruk szukał nadaremnie zajęcia K ie ­

dyś skończył szkołę powszechną. Emu czytać 

i pisać i pracował w pewnem biurze. T o  są jego 

kwalif ikacje, które mu nie mogą dać w dzisiej 

szych warunkach chleba.

Jan Kruk odczuwał beznadziejność sytuacji 

i głód Do pewnego czasu znosił lo cierpliwie. 

Szukał, zabiegał, prosił —- nadaremnie. Wresz.- 

cic pewnego dnia stracił cierpliwość.

Spakował do ostatniej walizk i resztkę łach­

manów, za ostatnie grosze wykupi! bilet ko le jo ­

wy i pojechał —  przed siebie. Na pewnej stacji 

wysiadł i na piechotę ruszył w drogę. Doszedł 

do wsi Kiena - Panieńskie. Wstąpił  do chaty 

sołtysa i przedstawił się:

—  Jestem technikiem sejmikowym. Pop-ru- 

wadzę tu roboty —  duże roboty. Sprowadźcie tu 

wszystkich którzy chcą pracować. Będziemy bu­

dowali szosy —  umacniali rosvy

—  A ile pan będzie płacił?

—  Płacił, za co płacił?

—  No... za robotę.

—  Aha... za robotę. Ile 11 yvas na wsi płacą?

—• Kosiarze za duióyvkę dostają półtora zło * 

lego, ale droga...

—- Półtora złotego, dam wam po dwa i pól 

złotego za osiem godzin pracy. A teraz chcę za- 

mit szkać Zapłacę dwadzieścia złotych za pokój 

najlepszy we yvsi. Rozumie pan —  za najlepszy 

—  przyzwycza iłem się bardzo dobrze mieszkać. 

Dodam a złotych za dobre umeblowanie

—  A ile pan zapłaci za utrzymanie? s

—  Dwa złote; czy wystarczy?

—  Tak, wvstarczv

—  Ale stołoyvanie musi być również p ierw­

szorzędne, rozumie pan?

—- Postaram się, aby było  najlepsze.

Wkrótce  cała wieś wiedziała źe przybył „pan 

technik s e jm ik ow y "1 i poproyyadzi duże roboty. 

Hojność technika oczarowała drobnych roln i­

ków  Rzucili pracę na roli i tłumnie podążyli  

prosić  „u rzędn ika*  o przyjęc ie  do pracy.

Jednocześnie cała wieś przygotowywała po ­

kuj dla przybysza W największej chacie przy­

strojono najlepszy pokój.  Znaleziono „miejski 

nowy budzik jakieś obrazki, zawieszono f iran­

ki. W e  wsi wrzało jak .w- ulu.

A  tymczasem „pan technik chodził po po 
lach .i pokazj-wał teren przyszłe j praey, Chciał 

wybrukować wiejską drogę i obłożyć  darnią ro ­

w y  ściekowe. Zakupił od jakiegoś uszczęśliwio­

nego chłopa łąkę na wybieranie darni, dal dys­

pozycje na dzień na.-dępiiY, zjadł kolację  i zas­

nął na pierzynach. Zwyciężył. ,,  kryzys.

-azajulrz zawrzała praca. .Technik" w yda ­

wał dyspozycje  —  kilkudziesięciu chłopów bru­

kowało drogę i obkładało row y  darnią.

„Technik* pracował w pocie czoła dwa dni. 

Na trzeci dzień zapowiedzia ł,  że musi pojechać 

na stację kole jową, aby powitać „pana inżynie­

ra', który p rzybywa na inspekcję i jednocześnie  

przywozi pieniądze na wypłatę. Gospodarz, u 

którego mieszkał Kruk założył konia. W y r u ­

szyli w drogę. Gdy mijali  teren pracy, Kruk 

krzyknął robotnikom, aby pracowali  energirr- 

nie i nie przynieśli mu wstydu przed inżynie 

rem

—  Do zobaczenia chłopcy!...

—  Do zobaczenia, panie leehniku

•Na stacji ko le jowe j  Jan Kruk znikł, Zanie 

pnkojony gospodarz wrócił do domu i zerw..l 

kłódkę Ż drzw i do poko ju  sublokatora. Eiranek 

nie było, budzik zginął, nowe ubrania syna i j iy , 

go zniknęły

W tedy  dopiero przypomniano .sobie że ..pan 

technik" pojechał na slaeję z dużą walizką, że 

pożyczał pieniądze i t. p.

Chłop ’ przeklinając całą bistorję, rozeszli się 

po domach i zabrali się do praey na roli.

Jana Kruka zatrzymano wkrótce. W czora j  

'Stanął przed sądem,"Oskarżony o oszustwo i o 

kradzież.

Do pierwszego przestępstwa Kruk przyznał 

się, do drugiego nie.

•Sąd skazał „ zw yc ięzcę  k ryzysu " na, 8 m ie ­

sięcy więzienia. (W .)

Nowy most

Ogólny w idok  nowowybudowanego  mostu na nzcoe ł lo ryn  koło Antonówki na 1-inji ko le jowe j  
•Sarny —  Kowel. Otwarc ie  mostu nasląpiło dnia 2 b. 111.

EW

KUR JER SPORTOWY.

Warszawa walczy z Wilnem
Zostały juz  ustałojie oba składy drużyn bok 

serskich na sobotni Jlii'ez W arszawa W ilno  
W arszaw a  wystąpi w  składzie : Rotholz  (Gwiaz 
da) względnie  Krysik  (Polon ia ),  Moczko (Sko 
da), Polus (W arszawianka),  I aliisik (Polonia),  
Janezak IPo łon in ,, Ozorek  (VM CA),  Doroba (be 
g ja ),  Mizerski (Leg ja ) .  W ślilo zaś wy.-dawia 
sJełnil następujący: Sandler (Z.AKS), Bugińsk i,
Krasnopiorow (Ognisko), .S/czy pioirck (A/Nl. 
Ta lko  (WKS.t.  M ,1 Ir n i  u w (Ognisko),  Wlojtkie- 
w iez (\V|KS|, Poliksza (Ognisku). Szkoda wielka, 
że Dziureskn zrezygnował ze swego wy stepu

W arszawa zdobędzie  więc dwa punkty  w a lkow e ­
rom.

7. 1 eprezenUic ji W arszaw y  wym ien ić  w  pier 
w szym rządzie trzeba Rotboltza —  wicemistrza 
Eui'0%#, Mo.szkę, który wcdczył uprzednio na 
Ślą ku Polu.sa, który je.sit, .doskonałym techni­
kiem Oż.orkn, który ma wspaniale  wypracowa 
ne uderzenia —  wystarczy powiedzieć, że po ­
konał przeciwnika przez JE. O. w  trzech climi 
m uyjuyc l i  spotkaniach o m istrzostwo ' 'Polski 
Mecz odbędzie się w sali teatru żydowsk iego  o 
godz. 12.

w świetle zeznań młodocianych zbrodniarzy
W  Ś W IE T L E  Z E Z N A Ń  M ŁODOCIANYCH  

ZBRODNIARZA.

Ubiegłej soboty podaliśmy szczegółową relui 
ję o potwornym mordzie rabunkowym przy ul. 
Połoeklej 12, ofiarą którego padła 77-letnia slaru  
szka, Michalina Jereminowieznwa, zamieszkała 
w charakterze sublnkatnrki u swego bratanka. 
—  handlarza starem żelaziwem na rynku Łu- 
kiskim, Jana Bobrowieża. Donosiliśmy równiej 
o aresztowaniu sprawców1 zbrodni i o przyznaniu 
się leh do winy.

Obecnie dowiadujemy się dalszych szczegó­
łów, który wyszły na jaw w ciągu śledztw a. Jak 
y-ynika z zeznań morderców przebieg zbrodni 
był następujący:

EKS —  GONIEC 2 l  RZĘD U SKARBOM EGO.

Jeden ze sprawców morderstwa, Jan Bobro 
wiez, był w swoim czasie gońcem w 2 l rzędzie 
Skarbowym Nie utrzyma! się jednak długo na 
posadzie i za jakieś przewinienia został zwolnic 
ny. Od tego czasu Bobrowiez szuka lałwyeli za 
robków. Był coprawda przez krótki czas w obo­
zie praey Lecz taki tryb życia nie przypadł nu­
do gustu Porzucił pracę i powrńeił do W ikna

Wkrótce po powrocie poznał terminatora 
fryzjerskiego Edwarda Oleszkę, z którym zap 
rzyjaźnił się. Obaj młodzieńcy snuli plany zdo 
bycia większej kwoty, któraby pozwoliła im wy 
jechać w  szeroki świat.

BOGATA CIOTKA.

W  tym czasie Bcbrowiez zwróeił uwagę na 
zumieszkałą u nich w eharakłerze sublokatorkl 
ciotkę swego ojca, Michalinę Jereminowiezową 
Dowiedział się, iż Jeremimi« iczowa otrzymuje 
Co mlpMąc większą sumę pieniędzy od swego 
Syoi- — dyrektora jednego z banków- w W ar  
szawii 1 że oszczędnośei przechowuje u siebie 
w złotych rublach Bobrowiez postanowił zaw 
ładnąr oszczędnościami Jereminowiczowej. —

\Y tajemniczy ł w swo je plany Oleszkę, który 
przystał nlt propozycję.

Jak się następnie okazało, okradzenie Jcre 
minowiczowej nie było zadaniem tak łatwciu, 
jak to wyglądało na pierwszy rzut oka. Starusz 
ka wychodząc do miasta zamykała stale pokój, 
zabierając klucz ze sobą. W  celu podrobienia 
kiueza Bobrowiez zdjął parafinowy odcisk z 
tamka, wręczając go Oleszce, którego brat —‘ 
ślusarz miał dorobić klucz. Zamiar nie powiódł 
się. Odeisk się złamał. Postanowiono wówczas  
otworzyć pokój przy pomocy wytrycha, lecz i 
ten sposób zawiódł. Obaj nie umieli jeszcze wła 
dać teni narzędziem zlodzie.iskiem.

PROPOZYCJA BOBROM 1CZA.
Kiedy z planowanej kradzieży nie nie wysz 

lo, Tb brewiez zaproponował Oleszce ograbienie 
staruszki. Ole zko zgodził się. Tpgoż wieczora 
we fryzjerni, w której terminował Oleszko, od 
była się poufna narada w której ustalony został 
plan działania.

Jak wynika z zeznań obu morderców, w pier 
w otne ieh zamiary nie wchodził plan zamordn 
nenia staruszki. Według tego planu —  Bobin 
wiez miał zatkać staruszce rekami usta. Olesz 
ko miał ją związać, następnie obaj mieli nhra 
łiow ać lereminow iezow |.

Jako dzień najlepiej nadający Się do zreali 
zow ania tego planu, Bobrow iez i Oleszko obra  
li piątek, gdyż tego dnia rodzice Bobrowicza od 
samego rana udają się ua rynek Łukiski, gdzie 
pozostan ą ją do wieczora.

PRZEBIEG  ZBRODNI.
M fatalny piątek, który zaciąży na eałem 

życiu młodocianych przestępców Oleszko o g. 
8 rano stawił się do mieszkania Bobrowicza. —  
Czekał go już Bobrowiez, który oznajmił mu, iż. 
wkrótce eiotka jego powróci z kościoła i wów  
czas trzeba bedzie „zabrać się do roboiy“.

YY międzyczasie Bobrowiez najspokojniej w

świeeie nalał sobie szklankę herbaty i posila! 
się. Koleżka jego Olei zko, by nie obudzić po 
dejrzeó u staruszki, schował się za firanką. —

Niebawem wróciła z kościoła Jereminowiezo 
na. Przeszła obok Bobrowicza n1C zwracając 
nan uwagi i wyjąwszy- klucz z kieszeni płaszcza 
usiłowała otworzyć swój pokój.

M' tej chwili podskoczył do tri oj Bobrowiez 
złapał ją styhi i zamknął ręką usta- Jeduoeześ 
nie, jak zeznaje Oleszko, podbiegi 011 stylu I 
zadał .słariiszee dwa silne uderzenia wałkiem po 
głowie. Staruszka, zeznaje morderca, jęknęła 1 
osunęła' się na podłogę. YYowezas Oleszko zadał 
jej jeszcze kilka uderzeń osadą od siekiery. YV 
czasie tej masakry uderzył 011 również po gło 
wie swego kampanii. Bobrowicza, który następ 
nie sam sobie zrobił opatrunek.

l*o dokonaniu zabójstwa zbrodniarze zrabo 
wali eo mogli, spakowali wszystko do walizy i 
zamknąwszy mieszkanie udali się w  kierunku 
dworca, znajdując chwilowy przytułek w za jeż 
ozie Dajeliesa, gdzie nad ranem dnia następne­
go zostali zatrzymani

BOBROM ICZ I OEESZKO PEANOYY ALI 
UCIECZKI-; DO M ARSZAYY V.

Jak wynika z dalszyeh zeznań sprawców 
mordu, planowali oni dnia nusiępncgo wyjazd 
do YYarszawy. Plany te pokrzyżowała, jak wia 
dumo policja, która zatrzymała irli jeszcze 
przed ujawnieniem dokonanej przez nieb zhrod 
lii.

Przeprowadzona sekcja zwłok oraz zbadanie 
< koliczuosci mordu rabunkowego potwierdziły 
zeznania morderców. 'Nie wyczerpuje to jednak 
całokształtu ♦prawy. Dalsze dochodzenie w spra 
wie morderstwa przyniosło szereg nowych ilir 
spudzianck, klórc ze względu na dobro dalsze 
go śledztwa nie mogą liye narazić ujawnione.

Dor (lodzenie w tej sprawie prowadzone jest 
przez Wyilzfel Śledczy pod kier. wieeprokiirato 
ra na 111. W ilno p Popowa. (c).

Wzdłuż i wszerz Polsfci
—  ZGON MY R U N I.G O  YRIY.MY 

.M ALA R ZA .  W  szjj-iiiaUł IM/.emienipnin 
IbuisKiogo w Po zn ann i  1><) k-iótkipj cho- 
robie  z-murł n;i g r ypo  w 74 rok li życiu 
znak om it y  mty.śtft - mularz polski  \lęci 
nu - Krzesz,  osmdły  w Poznaniu od 11121 
roku.

p o g r z e b  a r t y s t y  o d b y ł  s i ę  w c z o r a j  dn .  

5 b m .  z k o s e i o ł u  gu i  n i z o n o w e g o  11:1 c n i e n  

lu r z  w o j s k o w y .

500 locie P A R A  I .11 W  P O Z N A M  l
Para , ja Ost row ia  W j k p .  obchodz i ł a  w 
soboty- i niedzielę- uroczyste  świę to  500 
l w i a  sw ego  istnienia. Całe miasto by ło 
bo ga lo  i lu m inowane  i p rz yb ra ne  ziel i  
nią. M uroczystości  brał  ud/iat ks. kardy  
nał prym as  Hlond,  k ló r ego  na r ynku  pó 
wital i  prz eds taw ic i e le  władz i t łumy 
mieszkańców.  Z  rynku  udano się do ko 
ściołn, p oc z em  odbyło  się uroczysle  p o ­
s iedzen ie  rady m ie j sk ie j  na ratuszu. W r e  
szcie w n iedzie lę1 .1. Em.  ks. prymas 
Hlond odpraw i ł  uroczystą nisze w  mie j  
s cowym  kościele.

N AGRODA L IT E R A C K A  P O Z N A N I  A. No

najbliżsifem posiedzeniu Rado Miejska Poznania 

ipa się zająć sipraw-ą nagrody li le rarko-ar lystyrz  

11 ej miasia. Przez kilka lal nagrody nic udziela 

no. Obecnie będzie wznowiona. Magistral przy 

•piłował nowy -dnlut nagrody.

N A G R O D A  N A U K O W A  M. T O R U N IA .  Na
'o.dalniem posiedzeniu prezydjuni rady zrzeszeń 

naukowych, artystycznych , i kiil ltiralnych zic- 

1111 pom orsk ie j  uchwalono dać na r. 19,‘U  nagro 

dę naukową w wysokości 1(100 zł. za najwarloś  

c iowsze d/it-ło naukowe, ogłoszone drukiem w 

języku polskim w czasie -oslalnieh ,3-eli lal. kh 

rugo treść dolyc.zy Pom orza Polskiego.

I' O K I M ZA I OC E I1 CKIE.I. Donosiliśrn y
0 pojawien iu się na  o lw a r lym  Bałtyku większej 
iiośri szkodników- morskich - Ink i dałfuićw. 
•Obecnie w zatoce Puckiej zauważono li zw ie ­
rzęta i to niedaleko Pucka, bo pod Rzncuwem, 
Rewą, MeeliliuJiauni ora<z pod polwwspem Ih l -  
skin, między Ja-slarnią a Horein. Nal-raPono rów 
nioż na foki w- zatoce (ułańskiej

Po jaw ien ie  się lyeh szkodn ików w zaluce bu 
dzi u rybaków poważną troskę o lo-sy połowów, 
gdyż - wierzęta le . yrżą-d/.ają w ie lk ie  s z k o d y  w 
narzędziach rybackich

—  LASY O C H R O N N I  XX T A  I RACJI. Mini 
s iers lwo rnlnicłw.i i re form rolnych uznało za 
ochronne 1071 ba lasów położonych w 
dolin ie  -Cbncbłowskicj, Jślarobociańskiej, L e j o ­
wej, Jarząbcę, terenów położo-im li u j l6 p  K o ­
m inów Pudowych, W o łowca ,  Robrowca i t. d. 
basy le na wyniosłych szczytach .skalistych 1a- 
Irzaiiskieb w górnem zlew-i ,kn Czarnego Dunaj­
ca, posiadają wybitne cechy la-sów ochronnych, 
zabezpieczając grunty przed zm ywaniem  i wy j#
1 iwieniein i powstrzymując usuwanie ,ię ziemi. 
Poz <mm lasy te chronią brzegi wód przed ohrv 
waniein s ię  a źródła przed zasypaniem.'.

Nowości wydawnicze
— Prot'. Zd/isinw Ludkiew icz .  Odrodzenie 

gospodarcze Polski. Księgarnia Rolnicza, W a r  
szawa 108-1. Sn-.

llroszura jest -właściwie komenlarzem. roz 
wi.ja.jącyin program „ In g i  Odr idzeinia Gospodnr 
czego Polski ; zawarły  w odezwie, podanej na po 
czą-lku broszury. Mglisle  i ogó ln ikowe uslęjiy 
tej odezwy niew mle-ży.skują p-o omówieniu przez 
anlo-ra zasad programu społecznego, gospodnr 
czego i f inansowego.

'  sympa-lją słuchamy 11. p. „ ż e  w programie 
bigi gospodarslwem Irodzinneni inoże być r.ie- 
ty lko  własny domek z n iewielką -parcelą grun- 
lii, lecz także własne mii iszkanie w  miekrie". 
Tak ,amo ponę lny  jesl poślubił  rozbudowy os,,J 
n iclwa podmie jsk iego szeroko zakrojone  pomy 
Sty ilu w ''styeyj i irobdt publicznych i 1. d. —• ale 
sanno ly iko  wysuwanie  itakicli pumyslów bez do ­
wodu rzeczy w is  le j możliwośc i ich przeprowm- 
(lżenia jest niecelowe.

Pow ażne  zastrzeżenia muszą wzbudzić pomy- 
iły autora w dziedzinie  f inansowej, które nie­
uchronnie prowadzą do inflacji ciioc prób  bud- 
k iew icz*zastrzega się przed tern. Ale jakzi ina- 
ezej. skoro „chodzi o stworzenie odpowiednio 
si lnego obrotu pienięż.nego i pok ierowania  nim 
w len sposób, siżeby zasilał przedsięwzięcia pań 
i tw o w e  "

A pir-ogra-ni l iatychm ias lowy Ligi i anlora 
przewiduje, że „rozpoczęc ie  tycii robót wym a 
galoliy na ])ocząitek asygnowania o,k. a() mil jo- 
nów  zł. miesięcznie, stopniow-o lę sumę ] ) 0  

większająć**.
Źródło: emisją bilonu i p aństw ow ym  pienię­

dzy j iap ierowycb. E lek i :  jak wyże j.
N iebezpiecznie dla bigi brzmi jedno z oslal 

r.icli zdań broszury.,1
„D/.isiaj już bigą polrzebnje  zaprzę-gnię- 

l ia  do pracy najtęższych umysłów. Polrzebn  
je ona młodych ekonomislóyy do ojiracoyyyyy lilia 
działu gospodarczego sryego programu polrzebn 
je prawnikiiw do układania p ro jek tów  ustaw, 
potrzebuje in-żynieróyy do obliczeń technicznych 
i l. d.“ .

T ę  częśc może L iga  nalycbmiasl zrea l izować 
Ekonomiści, prawnicy, iii/yniie-row-ie znajdą się 
w nadmiarze. Ry le  podać adres, który jednak 
I.i-ga prze-zornie ukrywa H.
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Z I A Ł
Dekrety oddłużeniowe

i c
DćWroty odd łużen iowe,  do  którj-cł i  

Rząd j)rz_y^olo\> njo onecnn- r ozporządzę  
nie wykOJiuwcr.c, p r z y z n m y  SJpcswgAJwiie 
dużo ulgi w  i żys tk im d r o b n ym  tjospodar 
s t w o m  ro lnym.  W' stosunku do dr obnego  
ro ln i c tw a ulgi  lagią nos i ły  charaKle r  po 
wsze-cliny to znaczy ,  że sko rzysta ją  z 

lycli ulg wszystkie drobne gospudarst 
w a bez względu na w ysokośe zadłużenia.

Igi —  z r ó żn i c zk o w a n e  są w  za le ż ­
ności  od charak teru długu. A b y  rolnik 
m ó g ł  zda< soli ie sprawy,  j aka  ulga Iry­
d z i e  m u  przys ług iwa ła ,  musi przodew 
szj-.stkkim uprzy tomn ić  sol i ie ja k i e go  ro  
d za ju  długi  ciąż.;! n;> j eg °  gos j iodarstwie .

D o  p i e rw s ze j  g ru py  zal iczy m y  wszy 
.stkie długi rolników wobec osób prywat  
nyeh. W  odnies ien iu  do  tej g ru p y  d łu­
g ów ,  ustawa pr/a w iduje, ki bez  ża dnych 
łormalno.ści  ze s t rony  dłużnika , z m o c y  
.samego p raw a  zapla ta d łu g ó w  r o l n i ­
czych.  pow s ta ł y ch  p rz ed  1 l ipca 498S r „  
roz ło żona będz ie  na 14 lat.

Należy pamiętać, że długi zaeiagnię 
te po 1 Lipca 11*8‘2 r. z tej uigi nie będą  
mogły korzystać,

l e  os tatnie zob ow ią za n ia ,  ja ko  z a ­
c iągnięte  w  okres ie  r y z ysa  g o s p o d a r ­
czego ,  będą mus ia ły  być  zap łacone  zgod 
ni l  z l in iową C.elem b o w i e m  przy/na 
n ycb  ulg jest dosto sowani e  spłaty d łu­
g ó w  zac i ągn ię ty ch  dawniej, w okresie,  
gdy g ospodars tw a  ro lne  d a w a ł y  duże do 
chody i cena z iem i  by ła  wysoka,  do d z i ­
sie jsze j sy tuacj i ,  g dy  dochody '  l e  i cena 
z iem i  spadły bard zo  powa żn ie .

Każ dy  ro ln ik  będ z i e  m ó g ł  te długi  
ro ln icze  w o b e c  osob p ryw a tn ych ,  któr< 
pow stały p rz ed  1 dpca 1932 r.. spłacai  
b ez  żadnych fo rm a ln ośc i  w  28 r ó w n y c h  
ratach, p ła tnych 1 kw ie tn i a  i 1 paź dz ie r  
nika k a żd o go  roku.

P ie rwsza  z tych rat p r z y p a d n i e  na 
d z i e ń  1 kwie tn ia  1935 r. Ro z ł oż en iu  na 
ra ty  pod l ega ją  r ów n i e ż  za leg le  odsetk 
lub inne koszty1 należne do  1 l i  dopada 
1934 r. Z  c h w i l ą  roz łoż en i a  długu op ro  
c en to w an i - 1 w yn os ić  b ę d z i e  3 %  w  s t o­
sunku ro cznym.

K t o k o lw i e k  będz ie  m ia ł  wątp l iwośc i ,  
c o  do wys okośc i  p ła tne j  ra t y  i odsetek, 
bę dz i e  m ó g ł  z w r ó c i ć  się d o  p r z ew o d n i  
ezące_go urzędu ro z je m czego ,  k tó ry  mu 
w yda  zaśw iadt zenie o tej  wysokośc i .

k. i l eży pamiętać ,  że u lg i  te n i e  ma ją  
zas tosowania  do  należności z tytułu urno 
w y  o pracę  prz ys ługując ych  r o b o tn ik o ­
wi .  łub rz em ieś ln ikow i  oraz  z tytułu a fi 
m e n l ó w

I ł ru ga  grupa  d ługów —  to należnoś­
ci wobec banków , komunalnych kas osz 
czędnośei i spółdzielni kredytowych z
tytułu za c i ągn ię ty ch  w t ych  insty tuc­
ja ch  p o ż y c z e k  przez  ro lnika.  W  s tosun 
ku d o  tych d ł u g ó w  pr zy zn ane  n fg i  są 
b a rdzo  pod obne do  ulg. ob ow ią z u ją c y c h  
w  grupie  d łu g ó w  p ry watnych .  Dla  nzy 
skanin tych ulg d ok onać  t rzeba p ew n ych  
formalnośc i .

T u ta j  ro ln ik  sam nie m o ż e  roz łożyć  
sob ie  płatnośc i  długu, ale musi  zw róc ić  
s ię  do  in s l y tucp  wierzgcciolskiej  o z a w a r  
c i e  (. z w :  układu k o n w e r s y jn e g o  p r z y  
p o m o c y  Ranku A k c e p t a c y jnego .  Ustawa 
nał oży ła  na le instytuc je przymus zaw ar  
f i a  układu, jeśl i  d łu żn ik i em  iest d rob n y  
lub średni  ro lnik (do 100 ha gruntu) .

P r z ym u s  p o m y ś l a n y  jest  w ten spo ­
sób  i; w raz ie  s twierdzen ia ,  że układ 
nie doc hod z i  do  skutku z w i n y  insty tu­
cj i  w ierzyc i e łsk ie j ,  d łu żn ik ow i  będz ie  
p r z ys ług iwa ło  p r a w o  korzystan ia  z tych 
samych ulg. jak ie  p r z e w id z i a n o  p rz y  
spłacie długów'  w ob e c  pry walny cli  w i e ­
rzyciel i ,  a w7ięc ro z ło żen ie  spłaty na lat 
14 z mocy samego prawa.

Urząd  R oz j em czy7 mo/e  na we ł  z a ­
wies ić  egzekuc ję ,  k tórą  p row ad z i ł ab y  in 
s t y t ucja k r e d y t o w a  w s Io s u i i k u  d o  na leż 
ności .  nada j ące j  się do  p r z y m u s o w e j  kok  
wersj i .

N a  pod st aw ie  z a w a r t e g o  układu lor 
miny7 spłat w Ban ku  A k c e p ta cy  jnym w y  
nos ie  będą okres  IM 14 dla gospodarstw  
małych (do 5(1 ha) ,  a dla ' gospodarstw7 
średnich (do 100 lia) —  10 tał. Oprocento  
wanic, r o z ło żon ych  w  ten sposób d łu­

gó w ,  usta lone zostało na 4 i pół proc. w 
stosunku rocznym.

. leżeli układ m i m o  lego  ob o w ią zk u  —  
nie do jd z ie  do  skutku w ó w cz a s  komite t  
kon  wersacy jny Ranku A k ce p ta cy jn e g o  
orzeka, z c z y j e j  w m y  układ nie został  
z aw art y ,  . leżeh kom it  ■( s twierdz i ,  że w i  
na leży po  s tronie ba ikn„ w ó w c z a s  dłuż 
nik będz i e  ko rz yst a ł  z ro z ło żen ia  spła ty  
na lat 14 i zniżki  o p rocen to w an ia  do  .5 
proc. ,  lak jakgdyby  chodz i ł o  o d ług  w 
stosunku do  osób p ryw a tnych .

Układy zaw a r l i  do tychczas  p rzy  po- 
nocy  Ranku A k ccp la cy jm -go  będą Tri cg  
y b yć  zm ien ion e  i p rzys to sow a n e  do 

ty cli now ych , d o god n ie js zych  dla ro ln i  
k ó w  w aru n ków .

W s z ys tk i e  p o w y ż e j  w y m ie n i o n e  u l ­
gi  stosow7ane bedą do  pożyczek ,  zac iąg  
Miętych p rz e z  r o l n i k ó w  w t p r y w a t n y c h  
instytucjach k r edy to w y ch .

W obce  po życ zek  w  bankach  panstwo  
w y c h  o p r o w a d z o n e  zostaną ulgi j e s z ­
cze dale j  idące. Opróc z  ro z l c r in łn owa  
nia zaległości ,  przen i es i en i a  do  n o w y ch  
okresów umorzen ia  sphd su m y  dłu/iicj. 
o raz  obniżen ia  oprocentowarna,  no w e  
Jirzepisy p rz ew id u ją  tu również czę.ścin 
we unmrżenie sumy dłużnej.

Vi p ok r y c i e  strat banków 7, ty tułu 
łych skreśleń  p r ze znaczone  bedą specjał  
nie utwór  zonę w  ty n) celu „ fundu sz e  od 
d łuze i  >a“ , k tó r ych  w y sok i m  p r z e k r o ­
czy  1 0 0  111 i ł j o n o w  z łotych.  Na leży  pod 
kreśl ić,  że opr ócz  tej  k w o ty ,  k t órą  pan 
s two udziel i  ze s w y c h  funduszów na 
rz ecz  oddłużenia  -rolnictwa, przeznaczo  
110 j eszcze  ok o ło  3Ó0 mi l j onów7 zł na u- 
m o r ze n ie  i ulgi  dla d łu ż n ik ó w  Fund  u 
-szu O b r o t o w e g o  R e f o r m y  Rolnej .

Obok ro z ło żen ia  na raty i obniżen ia  
o p ro c e n tow an ia  ustawa p r z e w id u j e  r ó w
niez zmniejszeni! sumv długu, powsta  
łego z tytułu kupna ziemi i t, zw. dzin 
łów rodzinnych.

R o z p a t r z m y  n a jp i e r w  długi z U tu 
ni działów rodzinnych i spadkowy cii.

Jeżel i  r o ł m k  m a  zobow ią zan ia  z te­
go tytułu —  m o ż e  z w ró c i ć  się w ciągu 
t rzech lal do  Urzędu R o z j e m c z e g o  /. 
rn iosk iem o obniżen ie  lejgo długu W e 

wniosku o wszczęc ie  po.dępoyynnia roł  
n m  po w in i e n  p o z w a ć  wszystk ich  w i e ­
rzyciel i ,  z  tytułu działu.

Tesli wniosek  będz i e  uzasadniony
ząd R o z j e m c z y  wyda  o rzeczen ie ,  o b ­

n i ża ją ce  w y so ko ść  n i ez ap łacone j  n a l e ż ­
ności .  1 rzeba jednak  pamiętać ,  że ulga 
ta bę dz i e  mogła  b yć  p r zyznana  d łużn i ­
k o m  z tytułu ty cii tylko dzia łów  rodzin  
nycb i spadkowych, które dokiinanc zo 
stały w okresie od dniu 1 stycznia 1920 
roku do dnia 1 lipca 1932 r.

Jeśli chodz i  o długi  z tytułu niespła 
cone j  resz ty  c e n y  kupna z iemi  to tutaj  
ro ln i c y  korzystn i  będą z d w ó c h  rodz.t 
j o w  ulg. w zależności ,  od  k o g o  kupi l i  
z iemię,

Jeśli ziemia kup^ina byTła z parcela  
cji pansłwcnyej, ulgi  za stosowane  będą 
z m o c y  samego p rawa .  Chodz i  tu o ku 
p ioną z i em ię  pa ń s tw o w ą  i o należnośc i  
z tytułu kupna tej  zieirui w ob e c  F im du  
szu O b r o t o w e g o  R e i o r in y  Rolne j .  Usta 
wa poslanaw ia, ,a na leżnośc i  teg-o Fur  
duszu. z tytułu u tworzony7ch przy7 parce 
lac j i  n ieruchom ośc i  p a n s h y ow y c h  dzia 
l ek i gospodars l  w ro lnych ,  o g ro d n i c zo  - 
wa rzy  wn ic zych  i r z em ieś ln icz ych  wriej- 
skich, zo.daną u m o r z o n e  w stosunku, 
o d p o w ia d a j ą c y m  obniżen iu  wartośc i  zie 
m i  i innych  sk ładników7 gos j iodarczych  
tych dz i a łek  i gospodarstw.  Zasady , na 
j ak i ch  ob l i czana będz ie  wy7sokość łych 
skreśleń ustalone j e szcze  zostaną w roz 
po r ządzen iu  minis t ra ro ln i c twa i r e fo rm  
ro lnych.

P o w a żn em u  rówmież skreśleniu 
gdyż u 50 proc. a dla niektórych gospo  
darstw7 nawet więcej, ulegną udz ie lone 
ro ln ik om  p o ży c zk i  z Funduszu Obrotu  
w ego  Reform y Rolnej (za pnśrodnict- 
w em  Ranku R o ln ego )  na kupno  z iem i 
z p arce lac j i .  U lg a  ta s tosowana  b ę ­
d z ie  do tych  p ożyczek ,  k tóre  w yp ła co n e  
zostały przed t lipca 1932 r.

Jeśli chodz i  o niespłacona resztę ce­
ny kupna ziemi z parcelacji prywatnej.

to tuta j, podobn ie  jak p r z y  na leżnościach 
z ty lutu d z ia łó w  r o d z in n y c h  i s p a d k o ­
wych,  obniżenie sumy długu będzie m o ­
gło być dokonane na wniosek dłużnika  
rulniezego przez U rząd  Rozjemczy, i w 
tym jednak wypadku ,  p odobn ie  ja k  p r z y  
na leżnośc iach z dz ia łów7 r odz innych  be 
dz ic .się m ożn a  ubiegać  o obniżen ie  dłu 
gil, j ezeb p raw ne  ustalenie ceny  spr/a 
d a z m j  zosta ło  d o k o n a m  w okres ie od 
dnia 1 tycznia 192(5 r. do dnia 1 l ipca 
1932 r.

Na p ods taw ie  wniosku d łużnika l 
r ząd  R o z j e m c z y  ustali, jaka  .suma zo.-da 
ła zap łacona  do tychczas  przez  nabywcę ,  
w l i c za ją c  do n ie j  z a r ó w n o  w p ła t y  w  go 
tow izn ie  jak i dh ig i  oraz  inne ob c ią ż e ­
nia. prze ję l i  przez n a by w c ę  do  zanla ly .  
Na  tępnie, na podstawie  p o w y ż s z e g o  u- 
stalenia oraz  u m ó w i o n e j  ceny7 sprzeda/ 
nej  U rząd R o z j e m c z y  obl iczy,  za jaką  
część n i eruchomośc i  zap ia ła  już nastąpi  
la. W  da ls z ym  "ciągu pos t ępowan ia  U- 
rząd  Roz  jemczy dok on a  oszacowania  
n ie ruchom ośc i  według  ol iecny cli, b ieżą  
cych cen r y n k o w y ch ,  ustal i  z godn ie  z 
tem o s za co w a n ie m  wartość  części  nieru 
chomośc i .  za którą  zap łata  j eszcze  nie 
nastąpi ła i o b n i ż y  resztę ceny7 kupna do 
w\sokośc i  tej war tości .

Spłata obn iżone j  w len sposób resz­
ty ceny kupna z iemi ,  czy7 też res z ty  na 
leżności  z tytułu dz ia łów rodz innych  i 
spa-dkowych będz ie  roz łożona pr zez  U- 
rząd  R o z j e m c z y  na okres eza.su do  lal 
14. a  o p ro c e n to w a n ie  długu zn i żone  z o ­
stanie do  stopy7 nie niższej ,  niż 3 proc.,  
lecz nii wyżs ze j ,  niż 4 i pó ł  proc.

Z chw i l ą  og łoszenia  ro zpor ządzeń  
wy konaw czych.  k tó rych  o p r a c o w y w a n i e  
zo#jd"uje się na ukończeniu ,  rolnicy7 b ę ­
dą m og l i  pr zystąp ić  dr, pod j ęc i a  staral i  
w  Urzęd ach  Roz j em czych ,  celom p r z y ­
znania  im p n w y K / y c h  ulg. Ches.

Konkurs na prace 
prawnicze

Rada Naczelna Związku AplikanJow Z a w o ­
dów  Praw nil zycli R zeczypospo lie l j  Polsk ie j  o- 
gło.siła konkurs na prace prawnicze, k tóry  o d ­
będzie  się jind protektoratem minislra spraw ie ­
dliwości.

konkurs obe jm ie  prnee w dzia le  prawa k a r ­
nego, prawa eywitnego oraz prwwłfflhandlowego. 
Za najlepsze praee w  każdym z itrzech działów 
przeznaczone są po nagrody pieniężne: pierw 
sza nagród 1 zł. — Ml). druga — 150 zt. trzecia —1 
100 zł. Tem aty  prac Są nastą-pującc: w dziale 
prawa karnego — stosowa nic środków zabozpic 
c/ających, ochrona czci w polskiem ustawodaw 
stw.ie kurnern. w p tyw  kryzysu gospodarczego na 
przeslępczosi w  dziale prawa cyw ilnego :  p o ­
życzka pieniężna w- świetle  Kndi ksu Zobow ią­
zań (z uwzględnieniem ustaw z w ią zkowy cli), o- 
ćhro-na w ierzyc ie la  w  kodeksie  Zobowiązali,  
skutki poręczenia niesolidarnego; w  dziale p ra ­
wa handlowego - księgi l iandlowe jak o  dowód, 
kupiec rejestrów y w  wietle kodeksu li indto- 
wego, sprzedaż na raty Praca nie m oże  prze­
kraczać 2ń slron pisma maszy nowego o podwó j 
nyni wierszy, na papier/u ..podaniowym"1. P race  
pinyinny być opatrzone w godło, nazw isko  i a- 
dres autora załączyć należy w kopercie  zaopa­
trzonej w  ito samo godło. P raee na konkurs nad 
syła « należy pod adresem p. Jerzego W ic lo w ie j -  
skiego. W arszawa . Smolna 211— 28 w terminie 
do I .tycznio 1933 r.

Wysługa lat robotników 
rolnych

\V<*<]łTt£ wyjaśni kii min isterstwa opieki spo­
łecznej,  p racown ikom  irolnym przys ługuje  pra- 
vvo  korzysian ia z p r zyw i le jó w  25-letniej w ys łu ­
gi. o ile  zw iązan i byli z pewną jednostką gospo­
darczą, czy  pewnym kompleksem gospodarczym, 
połączonym rzec zow o  czy  też przez osobę p ra ­
codawcy. W ydz ie len ie  jednostki gospodarcze j z 
kompleksu, w  k tórym  pracown ik  by ł  zatrudnio­
ny, / równoczesną zmianą właściciela, nie z r y ­
wa zw iązku robotnika z daną jednostką i nie 
może  przekreślić  lat pracy w  kompleks ie  gospo­
darczym, z k tórym robotnik by ł  uprzednio zw ią  
zany.

!),» wysługi lait za licza się: a) pracę w ciągu 
2ó lal 11 jednego  pracodawcy w- jednym fo lw a r ­
ku, b) pracę u jednego pracodawcy w  kilku f o l ­
warkach, c, stałą pracę w  jednym folwarku, nie  
zależnie od zm iany właściciela , d) pracę w  kitku 
JolwarkacJi» stanowiących jeden kompleks g o ­
spodarczy pod względem zarządu n ieza leżn ie  od 
właścicie la.

Obniżenie kosztów sądowych
U tl/ii-nniku Ustaw Rzeczypospo lite j  Pol- 

>ki(>| z dnia 27 październiku 11)84 i\ (Nr.  9."! pnz. 

887) ukazało się Rozporządzen ie  Prez. ltzpl. za 

w iora jące  luini- przepisy o kosztach sądowych 

Iit(Z|Mirzą<lzeiii(‘ to  w chodzi w  życ ic  z dniem 1 go 

s łyczn ia  l!)85 r. z wy ją tk iem  przupisów. dotyczą 

cych kómzlów sodowych w jioslępnwaniu o usta­

lenie luli podzia ł  sumy odszkodowania  za w y  

właszezenie, które obow iązu ją  już z dniem 29 

października b .r., i zmienia niektóre przepisy 

o njiłataeli sactowyeti, obow iązu jących  od 1-go 

slyez-nki 1988 r. ( l )z .  U. Ra. P. Nr. 93 poz. 808).

Zanim p rze jdz iem y do szczegó łowego rozpa­
trzenia zmian zawartych w  noweli  do p rzep isów

0 koszta-eh sądowych musimy zaznaczyć, że jak 

kotwiek daleka jest ona od ideału, to jednak 

stanowi ważny krok naprzód \a dziedzinie  pota­

nieli ,a opłat sfplowyeh e.O n iowąlp l iw ie  ułatwi 

zahiteresow an\ 111 d oehodz «> ie  wih praw.. Opłaty 
zosl ity przeważn ie  wydatn ie  obniżono, niektóre 

catkowie ie  tul) częśc iowo uchylone. Z zagad­
nień ogólnych należy jeszcze zw róc ić  uwagę na 
przerzucenie obow iązku opłaty w  pewnych w y ­

padkach z powoda na pozwanego, oraz pr/cnie 
sienie opłat za doręczenia z dotychczasowych 

kosztów postępowania do grupy opłat sądowych. 

Na leży  też zaznarzyi że obniżka opłat ma cha­
rakter degrosyjny.

1\P1S STOSUNKOW A.
W  ysokośe wpisu stosunkowego została, w e ­

dle uoweh obniżona ]»rzy zastosowaniu regresji

1 to w  len sposób, źe przy  wartości przedmiotu 

do pięć mi  tysięcy zł. d o —  2 proc. P r zy  w  artości 

przedmiolu sjmru do 50.000 z ł  została opłata 

obniżona (ou p ierwszych 5000 zł. jednakowoż 

wynosi 100 z ł ) dn 1 i pół jiroc., zaś przy wartoś­

ci ponad 50.000 zł. została obniżona ojdata do 

1 proc., przyczean od p ierwszych 50.000 zł. p o ­
biera się 775 7.1.

WIMS STAUY.
W ji isy  stałe, zostały obniżanie i wynoszą: 1, 

od powództwa i apelacji  o ochroną luli p r zyw ró ­

cenie jiosindania —- 10 zł. Nowe la  wprowadza 

jednak stałą opła-tę od  sprzec.iivu, od wryroku za 
ocznego w le j  sprawie w7 wysokośc i 5 zł., co trak 

Iować należy jaikn podwyższenie  opłaty. Od in - 

ierwencji  ubocznej i od zażalenia w le j sjira 

w ie opluta wynosi 2 złoto 2) od powództwa, 

apelacji , skargi kasacy jnej i skargi o w znow ie ­

nie w .praw ie  o w y jaw ien ie  majątku jiod p r zy ­

sięgą, jeżeli poyyod nie żą-da jednocześnie za 

sądzenia należności, a sprawa jest wszczęta yv 
sądzie  okręgow ym  - 40 zł., sv sądzie zaś g rod z­

kim  —  15 zt. a) od sprzeciwu od wyroku  zaocz ­

nego \y tej sprawie, wszczęte j w sądzie  okręgo­

wym —  20 zł., yy sądzie zaś grodzk im  —  8 zk, 

li) od EgłoRzmuH in terwencji ubocznej i zaża le ­
nia yy' le j  sprayyie yy.szozętej yy sądzie okręgow ym  

•—- 8 zt., yy sądzie zaś grodzk im  —  3 zł. 3) od 
yyniosku o uznanie zapisu na sąd po lubow ny za 

yyygasty i od zażalenia na postanowien ie  yy tej 

sprayyitą jeże l i  sprayyą yvszczęto yv sądzie okrą- 

goyyyni •—  25 zt. yy grodzk im  zaś —  12 zł., 41 

od yy-nioskn strony o yyyznaczenie, yyezyyanie 

opieszałego i usunięcie sędziego polubownego, 

od yv>iiiosku sędziego poluboyynego o oznacze­

nie wynagrodzen ia  o raz  zaża len ia yy te j sura- 

w ie  i od wniosku sądu poluboyynego o 'w y k o n a ­

nie ezymio.śei przez sąd, jeże l i  wniosek zg łoszo­

no  yy- sądzi-e okręgoyyj m —  10 zł., yy sądzie zaś 

grodzk im  —  5 zł., (co rórynież jest piMtyyyższe- 
nu-m ojdat,  gdyż dotąd dla braku postanoyy ień 
yv sprayyie takich jiism opłata wy nosiła 1 zł., 

yyzgł. 3 zł.), 5) od yyniosku o z łożen ie  yyykazu 

•majątku i przysięgi yy postępoyyaniu egzekueyj- 

nem oraz od ryszelkir.h zażaleń yy postępowaniu 

. o yyyjayyienie majątku yv toku egzekucji -—  5 zł 

0) o d  skargi na czynnośe.i komornika, jeże l i  war 

tośe przedmiotu sprarvy nie p rze rw ższa  1009 zł 

— * J zł. yy innych zaś przypadkach 3 /}.

Kauc ja  kasacyjna yyynosi, jeśli jest zaskarżo­

ne oskarżenie sądu N)kręgo\yegn —  100 zł., je­

żeli zaś sądu apelacyjnego —  800 zł

N iektóre  opłaty zostały całkoyyicie  uchylo ­

ne jak np. yypis stosimkoyyy od ponoyynej ape­

lacji,  jeże li  ją  za łożyła ta sama strona, która 

zaskarżyła poprzedni yy\rok, da le j  pobierana 

dotąd 1/10 ozęse yypisn stosunkoyyego od wnio- 

skoyy- o zabezpieczen ie  poyyódzlyya, zg łoszonych 

yy pozyyie lut) yy toku sporu, yyn szcie zwoln ione  

zostały od optat podania i załączniki, zayyierają 

ce proslię o przyśpieszenie ])o»loi)oyyania.
OPTATA  O l)  RODAN I KANUELARA JNA.

Ol)łala za podania i yynm.ski (prol yy-nioski 

pnza rozprayyąl zn-stałt: obniżona w sadacli okrą 

gov yeti i yyyższych z 3 zł. na 2 zł Oj)łata kance­

laryjna za wypis wyroku , doręczony  na żąda­

nie strony została obniżona z 4 zł na 2 zł.

Dr. W  M.
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
Możliwość normalizacji obrotu mlekiem

na rynku wileńskiem
Kwest ja normah/ac j i  obrotu mlek iem 

na rynku wi leńskim wy łania  się w związ  
ku z w p ro w a dze n ie m  w życ ie  o d p o w i e d ­
nich zarządzeń w yk o n a w cz y ch ,  jakie na 
suwa rozporządzenie  Ministra Opiek i  Spo 
łeczne j  z dnia 24 marca  1988 r. o d o z o ­
rze nad m lek i em  i j e go  p rze twór .  Spra 
wra ta n ie ty lko  trapi w ładze  miejskie  k tó­
re zamierza ją  w  na jb l i ż szym czasie w\ 
dać  odpow iednje zarządzenia,  normujące  
obro t  m lek iem  w  sk lepach spoży w czy ch ,  
ż y w o  r ó w n ie ż  interesuje  i o d po w ied n i e  
organizac je  rolnicze  z, wileńska. Izbą Roi 
niczą na czele oraz  handel  sp ożyw czy ,  a 
także i konsumentów ’ . Odbyta  z . incja- 
l y w y  Wi l eńsk i e j  t/.ln R ob o c ze j  k i lkakrot  
na konfcri  ncja przedstaw icii-li ster zain 
teresowanych wskazuje  na to. że kwestj ;  
norm ih/aeji  obrotu mlek iem zwłaszdzii  
stopy ży c io w e j  szerszych waist  konsu­
mentów mie jskich jest bardzo  .kompi iko  
waną,  tembardziej .  żc wchodz i  tu w grę 
również  i interes l i cznych dostaw ców  mli 
ka. pochodzących z podmie jsk ich wsi 
Żeby  zdat sobie dokładnie  sprawę ze 
zbieżności  i rozbieżności  interesów sfor 
w  obroc ie  mlek iem za interesowanych,  na 
l eży pokrótce  sdmrfife tery/oyyać n a j w a ż ­
niejsze momenty  podnoszone  prz.cz r ó ż ­
ne strons

Dążen i im  rolnictwa jest by  zarządzę 
Ilia Miast i, zmierza jące  do selekcj i  skłe 
p ó w  sprzedaży  mleka niclni tclkoyyancgo 
nic odliity się u jemnie  na kon.-aimcji mle 
ka. a pi/ez to i na moż l iwośc i  zbytu,  o 
który  yv obecnych warunkacti  i lak jesl 
ni(“zmi i rnic trudno. Równic/ tę samą o 
b aw ę  podnoszą i ku p cy  - detalisci, kto 
rvch obrót  h an d lo w y  w dużym  stopniu 
op iera s ię  na mleku.

W szystk im , uu jsnwaiu im  pri&j, s iro  
ni/ postu/utom. stałoby sit■ zadość. 0rfyby 
cena m leka  nie wzrasta oraz tjdi/hfi nit 
ii/lk-n i lo jnokritżiu/ hantlt I m le k ie m  m óg ł  
być  zakazany-, lecz i istniała m ożn ość  śei 
slego przestrzegan ia  zakazu. Otóż,  jak 
w y g ląd a  sprawa ta lia tle r z ec zywi s lo -  
ści?

Przcdcyyszy siki. m jak ie  są w idoki na 
to. że ln  cena mleka nile wzrósta?  M ia r o ­
dajną  w tej kwestj-i jest oplrfja i stniejące­
go yy W dnie Zrzeszenia producentów na­

biału. Zdan iem członkóyy Zar ządu tego 
zrzeszenia,  cena mleka  bute lkowanego  
może  w/.rosnąe oko ło  5 groszy  na litrze 
Nas/cm zdaniem jest to w zrost ceny b a r ­
dzo znaczny pr zy  obecne j  przeciętnej  er 
nie mleka 2 0  g roszy /.a litr. p r z e w id y w a ­
ny wzrost  ma ywnos ie  25 proc W  Kal­
kulacj i  przeciętnego robotn ika w mieście 
wzrost  ceny  towaru o 25 proc. jest sto­
sunkowy  wie lki .  A  jeżel i  przy  tern uwzglę  
dn im y  jeszcze i tu moment,  że mleko w 
spożyciu rodzin robotn iczych s tanowi ar 
lykul,  Który przy  w/.rościo cenv jest za 
•ąępowuiy  w znacznej  mierze przez sło­
ninę i szmalec,  to niebezpu < zeństwo 
Zmniejszenia k .msumcj i  mleka przy w z r o  
śeie ceny  o 25 proc  jest wielki .  O pewne j  
zależności  m iędzy  spożyc iem mleka a 
stosunkuni ceny m l e k u  do cenv słoniny 
i szmalcu świadczy coroczn i  z jawisko , 
bardzo charaktery styczno dla na./ycb 
s tosunków Cepy słoniny  i szmalcu w  ciii 
fili roku ulegają w ahan iom  se zonowym 
stosunkowo n ieznacznym,  /as wahania 
sezonowę cen mleka są s tosunkowo w i e l ­
kie: ceny latem są znacznie niższe. Siad 
stosunek cen mleka np. do cen słoniny 
w miesiącach letnich (czerwiec lipiec) 
wynosi  1 1 proc. w  miesiącach z im o ­
wych (grudzień —  styczeń) Iti proc. 
Oczywiście  że latem k iedy ceny mleka 
są niższe k o i su m c ja  mleka jesl znaez- 
nie większa mużel .  z.ijną odwro in ie,  
przy wyższych stosunkowo eenaeh mb 
ka. spożyc ie j ego  jesl niniei ize.

A ieraz je  .e/e j edno ni i/mierni i  
ważne  zaslr/eżeni i  odnuśnie konlrol i  mul 
obro t em  mleka n iebut e lkowanego .  Odpo 
Wiednie za ./ądzenia przewidują,  że mle- 
Lo niebutcl l -nwano może  być sprzed iwa 
lii w  sklep-ieb specja lnych liądz w -kle 
pach. które poza sprzedażą p ieczywa  nie 
mogą obok mleka sprzedawać :irlykiih>w 
talticli. jak  np. nalta i t p. Pozą tern mle 
],o niebutelkow ani może  być spi/..“d a w a ­
ne w specjalny-ch naczyniach \v oznac zo­
nych punktach w mieście.’

O ile kontrola mleka .sprzedawanego 
w sklepach jest yy/.ględnie moż l iwa  do 
pr/“ pi oyyud/enia. o tyle k o n tro la  m leko  
w hand lu  d o m o k rą ż n y m  w ydaje s ir  bgt 
bardzo trudna, a czusuim' w prost n ie m o ­

żliw ie  Jaką to na leża łoby  wproyyadzić 
służbę kontrol i ,  wyposażo ną  w sankcje 
kąrne,  aby  dom okrążn y  handel  mlek iem 
znormat izoyyać  yyedług przewidy  wanych 
z isad ob ro tu?  A jeżel i  t ego nieda się w y  
konać ,  c zyż  wy starczy, żeby  ścisła kontro 
la nad obrotem mlek iem została og ran i ­
czona ly lko  do sk lepów? Różne  pod tym 
wzg lędem są zdania.  W  k a żd ym  razie 
j edno w y d a j e  się być  słusznem, iż sklepy 
poddawane  pew-ncj (może  bardzo  cz ę­
stej) konlrol i  będą musia ły  zaopatrzyć  
się w’ mleko  bute lkowane,  bądź w specjał 
ne naczynia  do sprzedaży mleka,  będą 
zmuszono ka lkulować  cenę mleka znacz 
nie yyyższą aniżel i  w  handlu dom ok rą ż  
nyni w  konsekwenc j i  nis wykluczone  
jest, że zmnie jszy  się obrót mlek iem w 
sklepach na korzyść handlu d o m o k r ą ż ­
nego.

Pr zy tocz one  w y ż e j  ..astr/eżenia w sk a ­
zują, że n orm a h e ja  o b ro tu  m lek it m  jest 
bardzo trudn ił  do przeprow adzen iu , k w e  
sl ja la zna jdz ie  rozwiązanie  bez szkody  
dla p roducen tów  - ro ln ików,  jak dla kon 
sumentów o tyle l y lko  o ile obok h ig jeny  
mleka będzie z agwaran towana jego  ta­
niość. która pozwmli na utr zymanie  spo­
życia szerszych wars iw  l  Diisnmeiickich, 
pr zyna jmni e j  na do lyehczasow rm —  
aczkolwiek bardzo  niskim poziomie.  Li-  
i zyć  się b ow ie m  należy  i z tein, że kwesl-  
ja big jony antyk ułów spbeycia w t rud­
nych warunkach ży c io w ych  ko iismncn- 
la, ustępuje na plan dals/y przed ceną 
łych ar lykulów 5 . S

Nowe przepisy o sprzedaży 
mleka obowiązywać będą 

od 1 sttfczn.a
Nasku lek  rzyniony-ch przez  sprzi  

da wców  mleka starań, l e rmin we jśc ia  w 
życ ie no w ych  pr zep isów  s ]>ro longowany 
został  do t stycznia 1985 roku.  Z  dniem 
w ięc  I .stycznia sprzedaż  mleka będz ie  
mog ła  o d b yw a ć  się wy łączn ie  w naczy 
n im li op ieczę low anych.

Jednocześnie  d o w ia d u j e m y  dą. że 
w ładze  mie jsk ie  mają  ustalić spe­
c jalni  punkty dla sprzt d ą ży  mleka,  a h> 
w celu ła tw ie j sze j  kon l ro l i  nad sprzedaw 
ca m i.

Układ kontyngentowy 
z ZSRR, na r. 1935

W  ubiegłym tygodniu zostały sfinalizowane* 
ro zm ow y  polsko-sowieokit*, dotyczące  wym iany 
tow arowe j  w  roku MWń.

Jak siu dow iadu je  a jencja ..Iskra*' w w y ­
niku łych rozm ów  strona sowiecka udzie li ła hu- 
i om polskim zamówień na 7.000 tonu rur w iert­
niczych oraz  20.000 łonu wa lcowanego żelas-Lwa, 
slroina polska zaś przyznała Zw iązkow i Sow iec­
kiemu kontyngenty na p rzyw óz  do Polski, ryb, 
inlłer, nici, chemik sil ji , kawioru, wina, jelit , an 
tracy111 i jabłek. T o w a ry  te stanowią stały od 
>vielu lat asortymonl sowieckiego przemysłu do 
polski, .lako korzystną zm iang należy zanoto­
wać znaczny wzrost w porównaniu z roki (mu po 
przednim  kontyngentu na futro surowe ko-szlęni 
wyprawionych.

W  związku z zawarciem układu o zam ów ie ­
niach i kontyngentach nas-ląpi w krótk im cza­
sie przedłużenie na cały P.Kia rok porozumienia 
celnego, zawartego w drodze wym iany not w 
(In, 22 czerwca b. r. na czas do Al grudnia h. r

Jak 7 powyższego  w>nika, warunki polsko- 
sow ieck ie j  wymiany tow arow e j  zostały iiregn 
Iowa we zgóry  na cały rok, wobec ezego  żadm 
p rzerwy w normalnym biegli tych spraw w 
odróżnieniu od sytuacji  tegorocznej, nie będą 
miały miejsca.
a n H H B a n B a m B D O H n n H

M n ster storbu

Miss Józefina Uoelie została powołana przez, 

prezydenta Hnosevdla na podsekretarza f inan­
sów rządu Sianów Z jednoczonych A. 

■ H H f l H H B B H B I  i - a i W W ■
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\Ie g d y  zapyta ła go wręcz ,  czy  s ą d ź .  żc poby ł  

w obse rwa to r jum  na C ze rw o ne j  Rrzełęczy mo/c ji j 

g r oz ić  n iebezp iecz  ni, tw em i jak i em  właśc iwie,  Bra- 

c hw ic z  uchyl i ł  -sio od  wyra/.ncj  od pow iedz i .  B o im m o  

ło j ednak  I rwa ł  przy  swu jem i prz* z całą d rogę  na

C./erniaków dowail. po wy jśc iu  z kaw ia rn i  odwiń/, 

I renę  swą małą,  w ygodn ą  l imuzyną.  \y które j  oknie 

Irzęsła się z ab awn ie  małpcc/ka-maskotku z l i ronzo  

wiego pluszu m ó w i ł  wc iąż  o tam samem,  r ó w n i e  ta­

jemn iczo  i mgl iśc ie  jak  przedtem.

Dopią ł  w n  szeie celu. [rena. gama nie wiedząc  

ćllaczfego, dała mu żądane przyrz ecz en ie .  Ol i ieeała za 

czekać  iło |)iąlku. a więc  t rzy dni jeszcze,  l icząc, żi 

pręitz.ej nn- o t rz ym a  w ia dom ośc i  od pro feso ra  W  a 
/y-nskiego. W  piątek Brachwi cz  m ia ł  wróc ić  / k r a k o  

wa. dokąd udawał  s i ę  w zw ią/.ku ze sp rawam i  swego  

no w eg o  friJm-u. 7. K rak o w a  Spodz iewa ł  sie przywieźć 
d o w o d y ,  k t ór e  m i a ł '  p r zekonać  Irenę o niebezpie-  

ezeństwacti  D zerwone j  Pr ze łęc zy .  *

Irena pożegnała  się ze sw ym  lo wa i  z.ysz.ein. t ro ­

chę rozśmieszona i t rochę zła, ale nie miata i za.-u na 

rozmyś lan ia ,  gdyż. w le j  samej  chw i l i  wpfidłft w oh ję­

cia pani  8-0 boć ko we  j. tonąc  w nich niby w pioi/ynie.

-— d o j e  d rog i e  dz ie cko  — rozczulała dc  k o r p u ­

lentna w tascicieli, 11 wil l i ,  ( okrywając  przyby ł ą  poca- 

unkaini.  —  N i e  masz  po jęc ia ,  jak  bardzo  się ucieszy 

lam i zm ar tw i ł a m  zarazem.  No. tak, bo  widzisz,  me 

m og ła m  w y t r z y m a ć  z c iekawośc i  i o tw o r z y ł a m  ten 
list.

—  Jaki li.il? -—  zani epoko i ł a  się Irena, z I rudem 

uwolniwszy-  się z uścisku starszej  d uiiy.

O krą g ł e  oc>v pani Soboćko stały sie jeszcze o k r ą ­

głe jsz ■

A wiee  ty mc nie wiesz j eszcze dz i ecko?  .Jak­

że się cieszę yv takim razie,  że już na progu mogę  ci 

zw ia s t ow a ć  dobrą  now inę .  Dla m m e  ona zresztą jest 

zła, lio mi d ługo  iu zu baw is '  kochanie  Masz -—  d o d a ­

ła. w y j m u j ą c  z ri c zm  j torebk i z ielonkawa, koper tę 

o l\pie nr/.ędoyyym. Czytaj !

[ rena pr zeb ieg ła  list oczami .  B y ło  to fo rma lne  

mw iado imi  nic o1 pown  n.eniu jej s tanowiska asysten­

tki w obserw a l o r jm n  na C/eryyoru j  Przeleć/.y z a o p a ­

trzone w pieczęć  fundac j i  i podpis  pro f eso ra  W a żyń -  

skiego.  B i l e t em p r y w a t n y m  pro fesor  donosi ł ,  że sprt - 

\yy osol.  sfe zmusza ją  go  do  nag łego  yyy jazdu z W a r ­

szawy,  wobec  czego,  nie cz eka jąc  już na innych Ka n­

dyda tów .  p rzy śp ies zy ł  swt j i os lanowieu ie .

ku zdmnien iu  pani  Soboćkoyyt j ł rena w yi iuebnę- 

la g ło śn ym  śmiechem.  N i e  S ta now czo  I ł ra chw icz  nie 

miał  szczęścia.  W  ły ch  warunkach  nic mog ło  b yć  ino 

\yy o do tr zyman iu  obietnicy .  W y t r w a ć  całi trzy dni 

w lowarzystyy ie pani Soboćkmye j ?  / nominac ją  w 

kics/wni'  Nic!  N igdy !

K O / l ) / l A ł ,  III.

W  waiwozh I.cclinn i wyżej.

JeszftZt j eden rap tow n y  skręt, j eszcze  jedno śmi 

gnięc i i  b iczem i niew ielk i, włocnaty konik,  napręży  

wszy ysz ys ik i c  mięśn ie  w os ta t ec znym  wysi tku,  wycią-  

nął dług", /bity z prostych za le dw ie  oc iosanych desek 

chłopsk i yyóz z s/erokie j  lecz b łotn is tej  s/.osy na ] ) i ’ 0 s t ą  

drogę . N lezgrahne. c iężk ie  koła jmtoczyły się teraz 

szybciej ,  ś l izgając się po  m i ę k k i e j  yyarstwie ze sz ło roc z ­

nego  ig l iwia i zbu tw ia ły ch  hsci l ednocześnie  zn ik n ę ­

ły zarysy  dalekich,  sp ię l rz onych  jedno nafl d ł ug i em  

w zgór/y  twili zących ol i ramoyyanie ro/legł i  I dol iny,  

k tó re j  dnem  hiegla szosa tuż ponad urw is t ym lir/e­

g ie m  wartk iego ,  gó rsk i ego  potoku p ły tk i ego  o tej p o ­

rze, lecz g r o źn ego  zapewnie na iosnę podczas  r o z t o ­

pów-. Ule ryłu się m lasem pr/.yku wra jąca prz BZ c i ły 

czas wzr ok treny wieża  s tarego zapie  e/onego  izytm 

na l t ow ego ,  o  k t ó r ym  woźnica  zdąż y ł  jej o p ow ie d z ie ć  

całą h ido r j ę .  przełyk, iną  oł i l ici  s /a l ió js lwami  i rabun 

kami .  W y r o s ł y  zato [ io obu strunach i lrogi  zwarte  

ściany gęstego  ś w i e r k o w e go  boru i wionął św ie ży ,  

ch łodny wsi-ew g tę lmkiego  jaru.

Dechno —  p o w ied z ia ł  K ió lk o  woźnica, p o p ę ­

dza jąc  konika. — - A ot i w iitać l e ś n i e /.owkę.

Irena s[)ojr/.ała vy kierunku wskazany  ni pr/o-/, 

e h w i e j ą c y  się \y reku chłopa hal. W głęb i  wąwozu,  

p rz y tu lony  do  n i eruchome j ściany lasu, w znosi ł  n ę  do- 

mok na kt o re go  w id ok  młoda [) ivy rodnicz.ka omal  nf l  

kr zyknę ła  głośno z uciechy,  na raża jąc  tern na znaczny  

szw ank  syyoją p o w a g ę  w  oczach woźnicy .  Ryła |« ide­

alna leśniozóyyka z iluitrai-.yj do  baśni c za ro d z i e j 'k ic h .  

zbudoyyana z gru l iych iiali. które  w ik u l e k  s ęd z iwego  

wieku i dz ięk i  pokryyva jące j  je grui i ej  yyarstyyii p o r o ­

s tów p r zyb ra ł y  liaryyę pertowii izara. .  N i o w e m  jedno-  

s la jnem  tle ti m j a sk raw ie j  w yg ląda ły  z ie lone  ok i en ni ­

ce i z lekhu j i r zyćmiony od ( h m u  c/y mo/e wiąUrów, 

dach z pa lone j  karpióyyki.  Domek by ł  o t ocz ony  gęstym 

ży w o p ło t em ,  ponad kt ó ry m  sterczał rząd , . e!aznycb 

s łu pków  z rozp ię tą na nii li mocną si.itną druc ianą 

świadcząc,  że żaden p ląd rujący  po nocy- , /kodm k leś­

ny nie przedostanie  -się na poi lwi i rko.  aby  wyr ząd/ie  

k r z y w d ę  gę ga j ącemu i gda cząc emu  weso ło  stadku 

drobiu.
#

(D. c. n . j j
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1 Ubezpieczalni 
społeczne]

W  związku z reorganizacją od ] grudn i* lecz 
n ictwa w  l -bezpieoznlni Społecznej procedura 
udzie lania pom ocy  lekarskiej jest następująca: 
miasto zostało ])odzielone na 20 re jonów , obsłu­
giwanych przez ly lnż t. zw. lekarzy dom owych 
W o liec  tego że caią rcorganizae,ję należało prze 
prowadzić  w  ciągu 3-ch dni. narazie 15 lekarzy 
dom ow ych  przy jm u je  chorych przy ul. D om i­
nikańskiej lf). Przyjęcia odbywają  się w godz i­
nach rannych i w aiczornych. a w  międzyczasie  
lekarze  dom ow i odwiedzaj;! obłożnie chorych 

J swego  rejonu. W  wypadkach wymaga jących  po 
mocy specjalistycznej, lekarz dom ow y  skierown 
jc pacjenta do lekarzy specjalistów, któr/.s 
przy i mu ją chorych we  własnych mieszkaniach. 
Ilość tych zakontraktowanych przez Uhezpie 
czalnię specja listów jest jednak bardzo ograni 
czoiia i p raw ie  wszyscy są zaangażowani tylko 
na 1 jedną godzinę pracy dziennie

W  zw iązku z tą re fo rm ą z 57 lekarzy którzy 
iry 11 zatrudniani na terenie m V il ta ja-ko le ­
karze l liezpieczalni. 25 zostało pozbawionych  
tej pr.aes całkowicie , nalomiast 14 lekarzy -sjie- 
c ja listom praca została zredukowana.

Na w akująci stanów i.-,ku lekarzy domowych 
zaproszono kilku lekarzy z ośrodków  1'hezpie 
ezalni na prow incji  i zangażowano kilku no 
w y  eh.

Odeszii z Ebezpiei żalil i lekarze  następujący: 
dr. dr. Sztolcwiau, Kisiel, S w ie żyó sk i . .Dohaczew 
ski, Narkie-wicz, Petrusew iezowa, .lalirow, Dzie- 
k iew iczówna, Giedgowd Garniewicz, Rymaszew 
ski. Mahrluirg,  Potapowic*z, Alksnin. ł la l iek i,  Le  
win, Iłafes, Lutkiewicz, .la/wiński, Achinatow icz, 
G lob"sow na, Staw iarska. Memezyńsk i,  Pawłow­
ski i Brndzki. (fi.

O f i a r y
Płożono w redakcji:

Zw iązek  Strzelecki ganriz-onj m W ilna  Od 
d zia ł  5 z łożył  na powodzian 1C> zł. 80 gr.

Na gw iazdkę dla biednych dzieci Andrze j 
Stankiewicz 2 zł.

Na gw iazdkę dla biednych dzieci —  z poje  
dynku łańcuszkowego zł. 1 wpłac iła  łrenka Jło­
mżyńska.

j ł i trwszą  rocznicę śmierci ś. p. W ładka 
Budkiewicza Ko ło  Kra joznawcze im. E Orzesz­
k ow i  j składa 5 zł. na fundusz jego imienia przy 
„Potskiein Tow arzys tw ie  K ra joznawczem 1-.

W  pierwszą rocznicę śm iern  d rog iego  pre 
zesa ś. p. W ł  Budkiewicza Centrala Przewodni 
kńw Koł  Kra joznawczych  W ilenskicti składa 10 
zJ. na fundusz Jego Imienia przy Polsk iem  T o ­
warzystw ie  Kra joznawczym.

W ezw any  do szlachetnego po jed i  riku pr/ez 
p. por. Malca wpłacam 1 zł. na gw .azdkę dla 
dzieci  bezrobotnych szkół powszechnych Nr. Nr. 
15 i 29 w zyw a ją c  do dalszego pojedynku p. p., 
sl. s ierż Jańczyka Jozefa , Bałazego Jana, p. p. 
s iorż K op row -k fego  M i Machnickiego W ł  —  
G erm er  sierż.

u norm uj,, nas:
Funkcjonarjusze  Urzędu Celnego opodatko ­

wali się w  wysokośc i 1 proc. poborów  na gw iazd 
kę dla na jbuklniejszycli dzieci, urządzoną z ini 
c ja tyw y  Bady grodzk ie j  BBWjR. w ogó lne j wy­
sokości 25,05 zł. zamiast składania życzeń św ią­
tecznych i noworocznych.

K w o tę  powyższą wpłacono na konto  KKO. 
w- P K O .  Nr. 81428.

Konto  P. K. O. Nr. 1-5.6Ó5 W ileńsk iego  W o j e ­
wódzk iego  Komitetu Pom ocy  O b a ic m  Powodz i 
W W iln ie ,  w  dniu 4 1>. m. wynos iło  zł 80.208.34.

TEATR NA POHULANCE
D z l t  o godz 8-ej

H A M L E T
Jutro  —  K W IE C IS T A  D R O G A

Zatrzymanie obozu 
cyganów

Bandę Cyganów  w ilości 11 osób z trzema 
wo/łlmi za trzym ano wpohliżu Miclmrow zezyz 
tiy. V\ wozach cygańskich zna lez iono  kilKana 
ścic sziuk zanitegn iln mu i trzy świnie, pucho 
dzące z kradzieży.

I>wóch z  zatrzymunycli Cvganów ścigały li 
Sty goncz*1 za liczne kradzieże.

OTWARCIE KOŚCIOŁA
00. FRANCISZKANÓW

Daktyloskopia w hotelu

OD. Franciszkanie zwrócili  się do r e ­

dakcji  z prośbą o  zamieszczenie jioniż 

szego komunikatu 

•Siarozy l i i i i  św iątyn ia  fT an nszkań sh a  
w  W i ln i e  zamknię ta  dnia  12-§o sierpnia 
18(>4 r. ręka. zabcsrczit. została o twarta .

W ynios łe inury  świątyni ,  k tóre  przez 
70 łat patrzy ły  na a rc h iw a lne  pom n ik i  
niewoiti \y , ] x ł n i ą  zn o w u  t łum y  w i e r ­
nych i wzniesr  .się w  nieł io pieśń rados ­
na i d z i ęk czyn na :  T e  ł ł e u m  Laudumus 
i odtąd już r o z b r zm ie w a ć  będz i e  Chwa 
ła Boża.

P R O G R A M  l BO C ZY ST O SC I  

które się otlbędą  w  dniach (>, 7, 8 i 9

W  c z w a r t e k -
grudnia 1934 r.:

o godz . 8 -ej  rano ,1. E. Ks.

A r cyb is ku p  dokona rekoncy I jacj i  
kościoła.

W czwartek ,  p i ą tek  i sobotę:  o  godz .  7-ej 
w i e c zo r em  o d p raw ia ć  się będą na  
i iożeń.sfwa przeb łaga ln i  z w ys ta ­
w ie n ie m  Na jśw ię t s z ego  Sakramentu 
i kazaniami .

W  n i edz ie lę :  o  godz .  9.45 po w i t an ie  IE 
Ks. Ai rcypasterza u b ram  kośc io ła ;  
o godz .  10-ej rano  uroczysta  Suma 
Fonty Fika Ina, k tórą  odpraw i ,1. E. 
Ks. A r cyb i skup  Metropo l i ta .  K a ­
zanie  w yg ło s i  O. Franc iszkanin .

Na zakończ eni e  w ie rn i  odśp iewa ją  
■V J)eum Laudamus  oraz  . . l ł oże coś 

Po-lskę“ .
Na te uroczystośc i  zaprasza  ja w ier -  

m c h  OO. F R A N C IS Z K A N IE .

Strajk w  garbarniach trwa
Robotnicy tracą 11 tys. zł. tygodniowo

Dotychczas  jeszcze  nie dosz ło  d o  ż a ­
d n ego  po ro zu m ien ia  m i i d z y  s t ra jkują 
c- mi ro b o tn ik a m i  a p r z e m y s ł o w c a m i  
garbarsk imi .  A n i  j edna, ani  d ruga  st ro­
na nie chce ko rz yst ać  z pośrednictwa!  In 
sp< która  P racy .  Robo tn i cy  m e  chcą się 
zgod z i ć  na j a k ie ko lw ie k  bądź  /mn ie j ­
szemu cennika  płac, gdy ż  konjunktura  
w  ga rb arstw i e  jest obecnie  dos i  p o m y ­
ślna i l ab ryk i  dotychczas  p racow a ły  
„ ca łą  p a r a * .

P r z em y  ■ łow cy, ma ją c  duże zapasy 
surowca,  n ie  m o g ą  zaprzestać p rod u k ­

cji, a chcąc  w y w r z e ć  nacisk na robotn i  
,ków zapow iedz ie l i ,  że oddadzą  swe  skó  
ry  do w y rob ie n ia  f a b r y k o m  z a m ie js c o ­
w y m  O i l e to zrobią,  będz ie  t o  powuż-  
nftjn uszczuplen iem dochodu  społeczni  
go  m. W i ln a  p łace  r ob ocz e  w  g a rb a r ­
s twi e  wy noszą b o w i e m  do  11 tys. zł. ly 
g odn iow o .

N a le ż y  nadmienić ,  żc właśc ic ie le  g a r ­
barń skorzysta l i  ze st rajku i w y po w ie - ,  
dz iel i  pracę  także i p r a c o w n ik o m  urny 
s ło w ym  co jest n apraw dę  r z i ^ zą  nie 
z rozumia łą .

R I K A
Dziś : Mikołaja i Leoncji  

Jutro: *)■ Ambrożego

W schód ałońca —  godz. 7 m. 27 

Zachód słońca —  godz. 2 m. 52

—  Przcpuwtednia pogody według 1\ I. M-a:
W  dziehiica-ch wschodnich: Pochm urno i opady 
śnieżne. Noc;} um iarkowany dniem lekki mróz. 
Um iarkowane i poryw is te  w ia try  z k ierunków 
wschodni n.

W  pozostałych dzielnicach: Pochmurno, mg]i 
.sto i m iejscami opad. Chłodniej. Słabe lub umiar 
kowane wiatry i. k ierunków południowych.

OSOBISTA
Prezes Izby O kręgow e j  Kontro l i  Państwa 

w W i ln ie  p. Zenon Mikulski wczora j wy jechał 
do  W ars zaw y  w  sprawach służbowych.

Zastępstwo pow ierzono  Nacz. W yd z ia łu  p. 
W .  [Rusieckiemu.

A D M IN IS T R A C Y J N A
Starosta G rodzk i w tri liii- adm ini.stracyj 

n jm  .kazał na zł. 50 grzyw ny z zamianą na 10 
dni ariiszlu B>‘.j!ę Bininnską, właścic ielkę sklepu 
ow ocow ego  przy  ulicy Mii k iewicza. 11 za han 
dcl w godzinach zakazanych.

Równocześnie  skazanych zostało kilka usób 
na wysok ie  g rzyw n y  za wprowadzan ie  w  obieg 
nieste.mplowanego mięsa i za „rad jopajęczars l 
\vo“ .

Jeden z tdijenfow fry z je ra  Daw ida Cięlfan 
ila, Jirzy u l i r y  K a l w a r y i s k i c i  4, zmvezwat p o l i c  

irlti ceie in spisania protokołu za używan ie  bru 
d n e j  s e r w e t k i .  W  w y n i k u  S | ) o r z ą d z o n c g o  p r o t o  

kółu starosta grodzk i skażaj wczora j  Gielfanda 
v . t r y b i e  a d m i n i s t r a c y j n y m  na 20 zł. grzywny 
z zamiana na 5 d n i  aresztu.

Próba baletowa w Operze Warszawskiej

Scena p róby  baletu Nocy W alpurg j i „I-airścii na scenie Opery W arszawsk ie j  w  Teatrze 
Wrielkim.

Z  U N I W E R S Y T E T U
—  Promocja. WT czwartek dnia 6 b. m. o go ­

dzin ie  13-ej w sali Ko lum nowe j Uniwensyletu od 
będzie  się promocja  na doktora medycynę leka­
rza Edwarda W'ygan-owskiegn W stęp  wo lny

CJOSPODARCZ \
—  0  przedUi*imię godzin handlu w okresie 

przedświątecznym. W  zniązk-u ze zbliża,jącem) 
się świętami Bożego Narodź,-nia zrzeszenia ku 
pieckie zamierza ją  zwrócić  się do -władz o  zez 
w olenie na przedłużenie godzin handlu w tygod 
niu p r '< d.świątocznym.

8 ależy przypuszczać, że dorocznym zwyc.za 
jem władze przychylą się do prośby kupców- i 
sklepy w  okresie od lo  do 21 grudnia wieczn i!  
liędą otwarli- do godz. t) w — • 22 hm. w niodzio 
lę sklepy otwarte  by łyby  ml godz. 1 do (i w . a 
23 hm w przeddzień W ig i l  ji do godz 6 w.

—  Rejestrucin miar i wag. Do 31 grudniu 
właścic ieli sklepów i wszelk ich przedsiębiorstw 
|)oslugującyrh się miarami i wagami, winni je 
zare jestrować w  urzędzie m iar  i wag.

Poczyna jąc  od 1 styczniu przejirowadzo-na hę 
dzie  lustracja i w  razie  stwierdzenia posiadania 
n iezarejestrowanych miar i wag liędą one konfi 
skowane właściciele zaś pociągani do suroiwej 
odpow icdzialności.

—- Komisja Odwoławcza dotychczas nic roz 
poczęła jeszcze urzędowania. Jak się dowiadn 
jemy, Kom isja  prace rozjiocznie w pierw.s/y h 
dniach stycznia.

-—  Likwidacja przedsiębiorstw. W  ciągu uh 
miesiąca na terenie Wiilna l ikw idacji  uległo 13 
przedsiębiorstw przemysłowych  handlowych i 
rzemic-ln iczych. I.i-czba ta jest stosunkowo nik 
ła.

W iększa  ilość l ikw idacy j notowana jest zaz 
w.-czaj w  drugie j połow ie  grudnia w  okresie na 
bywania  nowych  świadectw przemysłowych.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
—  Posiedzenie ma u ko we T-wa Przyrodników  

tan. Kopernika. W e  czwartek dnia 6 grudnia o 
godz. 19.30 w  lokalu T -wa  Lekarsk iego  (Zamko 
wa 241 p. d r  A. P rzożdziecka wygłos i referat 
p. t.: W ita m in y  i przemiana m inera lna11

Wjstęp wo lny  Goście mile  widziani,

—  Z Wydziału T -wa Przyjaciół Nauk —■
W piątek dnia 7 bm. o godz. 18 w lokalu Somi 
na.rjum Polonis ly-cznego (Zamkowa 11', odbędzie 
się naukowe posiedzenie. Na porządku dzień 
nym referat prof. J. Olręhskiego: Sprawa nowej 
pi-sown . Goście m ile  widziani.

—  Klub Włóczęgów. W e  czwartek dnia 6 
Inn. w lokalu przy  ulicy Arsenalskiej 8 (Instytut 
W schodni) odbędzie się 170 zebranie K lubu WTO 
częgów. Początek o godz. 19 min. 30. Na porząd 
ku dzioainym referat doc. O rmick iego pl. „W ic i  
ka własność, A  osadnictwo na ziemiach W scho  
dniclT'.

W stęp  dla członków i kandydatów Klubu, 
zajzroszo-nycli gości oraz słuchaczy Szkoły Nauk 
Politycznych w  W iln ie .  Term in  czwartkowy o- 
raz lokal zebrania jest zmieniony w  drodze wy 
jątku,

Jeden z. właścicieli  hotelu w  ,l,os Angeles p rag­
nąc .zabezpieczyć się od i wenlnalnyeh kradzie­
ży  służby kazał wsz.. Bk im  si\oim p racown ikom  
wykonać  w  poli i ji daktyloiskojii jnc odliitki. —  
Na ilustracji  polic ja ti ierzc od stiiżliy l io te lowe j 

odliitki ich palców.

Kalendarzyk myśliwski
Delegat łowiecki na miasto W i ln o  p rzypo­

mina, ze sv grudniu wolno polować  nn sarny 
kozły, kuny leśne zwane inaczej Tłumikami, za 
lące-szaraki i bielaki, ciłt fTzewię koguty yeie- 
wiorki,  jarząbki, pnrdwy. bażai.ty-koguty, d z i ­
kie kaczory i kai zki. dzik ie  gęsi i łabędzie^-droz 
dy-kwie.zoty i pa,zkoty, wilk i  lisy, wydry ,  kuny 
dom ow e  czyli kamionki, tchórze, gronostaje, ła­
sice, jastrzębie gołębi.ir/c, krogulcc, sroki i wr<» 
uy. Od 15 grudnia wo lno  ponadto po low ać  na 
rysie.

Aczkolwiek w myśl ustawy- łow ieck ie j  d oz­
wolone jest w  grudniu po lowan ie  na wszystkie  
pow yże j  wym ien ione  gatunki, to jednak upra­
sza się p. p. myśliyyyeli o oszczędzanie takie j 
zw ierzyny jak: pardwa. jarzątbek i w iew iórka, 
które nie są u nas zbyt pospolite  i d latego na­
tęży- się im pewna ochrona ze strony samych 
łow-ców'.

P r zy  sposobności Delegat łowiecki p rzyp o ­
mina, że z ogarami wo lno  polować ty lko  na te­
renach, posiadającyeli 2.000 ha, ciągłej poyvierz- 
chni.

ŻÓRAWINY
P O S Z U K U J E  SIĘ. D O S T A W Y

10 000 kg, owoców zórawinowycli
Oferty z ceną, próbą, oraz podaniem stacji 
załadowania, nadsyłać do Polskiego T o ­
warzystwa Księgarni Kolejowych „RUCH**. 

Warszawa, Alcie Jerozolimskie 63, 
pod „Żórawiny**

R A D J O
W IL N O

EZ\\ , ItTI h dnia b grudnia 1934 r. 

fi,40 Pieśń. Muzyka. Gimnastyka. M uzy­
ka. Dzień. po-r. Muzyka. Chwilka pań domu 
7.40: Progr.  dzienny. 7.40: Kunc. reki. 7,55; 
Giełda roln. 11,57. Czas. 12,00: lle jnat. 12,0.1. 
W iad . nu-teor. 12,05: P rzegląd  prasy. 12,10 
„N a  świętego M iko ła ja -1 —  obraizek dla dzie  
ei. 12,30: Poranek szkolny  13.00: Dzień, pot, 
13.05: Z rynku juacy. 13.10: D. poranku. 
15,30: W-iad. eksport. 15,35: Codz. ode. pow- 
15,45: Muzyka operetkowa (płyty). lfi,15: .1. 
Haydn —  Koncert na obó j z fort.  w yvyk A. 
Brajtmana. 16,45: Lekc ja  francuskiego. 1700 
Shicbowisko: \zais11. 17 50 Skrzynka poczto
wa 339. 18.00 Kinie. reki. 18,05: L itewsk i od 
cz.yt gosjiodarczy. 18,15: Recital fontep janowy 
18,45: „Co  dzytać11 —  szk ic  liter. L .  P iw iósk ie  
go. 19.00: Koncert kameralny 19,20: Pogap
nikilualnn. 19.30: M-uizyka popub>rna( p ły ty ) .
19,45: P rogr .  na piąftek 19.50: W ia d  sporl 
19,56: W i l .  wiad. sjmrtowe. 20,00: Muzyka ek 
ka. 2045: Dzień, wiccz. 20.5«: „Jak pracu je­
my w  Polsce". 21,00: Koncert muzyki fińskiej.  
21,45: „K ry tyka  w ied zy11 —  odczyt w yg ł  p ro f  
Kotarbiński.  22.00: W 1 świetle ram j iy "  — - no
wości tealr. om ów i Z. Fa lkowski.  22.15: L e k ­
c ja tańca. 22,35: Muzyka taneczka. 22 45. Konc. 
reki. 23.00- W iad .  meteor. 23.05: D. c. m u zy ­
ki lanecznej.

Teatr muryczny .LUTNIA4
Występy Jan in y  Ku lczyckie]

D Z I S p o  c e n a c h  T n i ż o n y c h

MADAME P0M DAD0UR
\ J u t r o  —  P T A S Z N K  2 TY RO LU  |

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  Delegacja Stow. Wzuj. Pomocy Stud. Ży ­

dów 13. S. B. udała się do  p. Rek tora  jirof. Sła 
niewteza z prośbą O pozwo len ie  na in 1 erwencję­
li Min. W  R. i OP. w  sprawie Skreślonych z l i ­
sty studentów, którzy poraź trzeci zostali na tym 
samym roku.

Uzysluiw szy wsjiomnia.ne zezwolen ie  w y je ­
chał do W ars za w y  delegat Stowarzyszen ia  
Stud. Żydów- j i . E ljak imowicz,  k tóry  b ędz ie  
przyjęty w  ministerstwie.



10 „K I IU K H " z fln. (> s*o "rudn ia  11)34 r.

Otruł dziecko, ż^by nie płacić alimentów Teatr i muzyka
W  swoim czasie donosiliśmy o besljnlskim 

mordzie, dokonanym na niemowlęciu przez otru 
eie go esencjij octową. Jak się obecnie dowiadu  
jemy zomdnia ta została dokonana w  następu ją 
eych okolicznościach.

Dundulis Wacław mieszkaniec wsi Itasciu 
ny, pow. święcianskicgo, przyrzekł solennie po 
ślubie niejaka Kinil jc liielinisów nę. Dziewczyna 
zaufała Dundulisow i. W konsekwencji powiła  
synka. Ale uczucia ludzkie kierują się nieznane 
mi drogami. Narzeczony opuścił Emilię, pozosta 
wiając ją i potomka bez zabezpieczenia mater 
jalnego. Bielinisówna odwołała się do sądu. I z y  
skała wyrok, moeą którego Dundulis zobowiążą 
ny był płacić jej alimenta w kwoeie Ł> zł. mie 
sięcznie. IW aża ją i to za wielki eieżar. uieludz 
ki ojciec postanowił pozbawić swego synka ży 
eia. W tym celo namawiał pastucha, 17-letniego 
Leona Skireta, żeby inułego Waeusia ułapił. 
Ponieważ pastuch nie chciał na to zgodzić się, 
Dundulis wpadł na inny pomysł. Obiecał pastu

oliowi 50 «!., jeżeli ten 'wieje do gardła dzieeka 
esencję octową. Suma skusiła biedaka, /godził 
się. Wyczekawszy momentu, kiedy nikogo w 
mieszkaniu Bielinisów nie było, Skirel przemocą 
otworzył dziecku usta i wiał w  nie całą zawar  
tosć buteleczki, esencji octowej. Dziecko po kil 
ku godzinach w strasznych męczarniach sko­
nało.

Tylko dzięki zbiegowi okoliczności, udało 
się zrozpaczonej matce wykryć sprawców śmier 
ci. Jeden z sąsiadów przypomniał sobie, że w 
dzień śmierci Waeusia widział przed zagrodą 
Dundulisa rozmawiającego z Skirelem, a nastę 
pnie zauważył, jak ten przyjął z rąk Diinduli 
sa jakąś buteleczkę. Opowiadanie to dało polie 
ii asumpt do ostrego badania obydwu. Wzięły  
w krzyżowy ogień pytań. Skirel przyznał się do 
zbrodni.

Dnu z  r< /porządzenia .sędziego śledczego osa 
dzooo do sprawy w więzieniu. (e).

Na wileńskim bruku
K R E W K I  DOZORCA I NIE.SZOZI;.»LI\YY 

MONTFIt.

Przy ui. Lwowskiej zaszedł wczoraj następu 
jacy wypadek: ’

Pomiędzy dozorcą domu \>. 11 a bratem jcil 
nego z lokatorów łego domu. monterem Jablkic 
wlezem z ul. Wiłkoinierskiej wynikła ostra 
sprzeczka na tle aroganckiego zachowania się 
dozorcy względem sublokatora.

W czasie sprzeczki dozorca pochwy cit siekie 
rę i rzucił się na montera. Monter uniknął ude 
rżenia, lecz w pewnej chwili traeae równowa  
gę upadł na chodnik. Wówczas dozorca dwukro  
tnie uderzył go siekierą, trafiając w dyskretne, 
lecz bardzo bolesne miejsce. Poszkodowany resz 
tka ni sit zerwał się z chodnika i rzucił sięstlu 
ucieczki.

"Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala. —  
Krewkiego dozorcę zatrzymano. (e).

ZA TRZYM ANIE  VII BI Z P IE C / M .i .O  /LO D ZIŁ  
LASZKA.

W czuraj przez funkc jonariuszy W ydziału 
Śledczego zatrzymany został niejaki Laihowicz, 
przeciwko któremu wysunięty został zarzut o 
systematyczne dokonywanie zuchwałych krndzie

ży. Wczoraj zatrzymano go pod zarzutem wyr  
wania torebki z pieniędzmi niejakiej Jadwidze 
(iicbclówiiie zani. przy zauł. Literackim Nr. 11. 
Wypadek miał miejsce w  bramie domu \r. I 
przy ul. Filipa. Wr chwili, kiedy (Sielielówna we  
szła do bramy, podbiegł do niej nieznany osob 
nik i wyrwał torebkę, poczem szybko zbiegł.

Onegdaj przeciwko temuż Lachowiczowi 
wpłynął inelduuck, i/, wyrwał jednemu przecho 
dnii wi na ulicy Trakt Batorego 1 zł.

Lachowicza osadzono w areszcie. je).

“N i l 'S Z C Z Ę Ś L IW Y  W YPAD l k NA W IUY.F.J  

ŁAPIE.

W czoraj wieczorem na W ileze j Łapie po 
mosł nagłe koń, zaprzężony w furę wiejska. —  
i. siłowania woźnicy, by zatrzymać konia nie 
odniosły skutku. W  pewne j ebw iii fura w j  wró 
eiła się i trzej jadący odnieśli bardzo ciężkie 
uszkodzenia ciała. Adolfa Pawłowskiego oraz 
>1. Dziula przewieziono do szpitala kolejowego 
na Wilczej Łapie. (e).

•
o k r o p n a  ś m i e r ć  d z i e ł k a .

(■ryganiee Bronisław (llhniiclna 10) zaiueido 
wat w policji, iż lirut.mil a jego, (irygauiee Jud 
wigu, lat !t, podczas zabawy przy rozpalonym 
piecu doznała ciężkiego poparzenia, wskutek eze 
£o zmarła.

—  Teatr Muzyczny -„-Lutnia". —  „Madame 
Pompadour" |>o cenach zniżonych. W ystępy J. 
Kulczyckiej. Dziś ukaże się po cenach /ailŻM 
iiych hiirwnn, styloyya operetka FiUla Madame 
Pmnpadour" z .1. liuicży.eką. niezrównairią. ml 
tw órczyn ią  roli ty tułowej. ("cny zniżom

—  „Ptasznik z Tyrolu** po oeuaoli propagau 
dowyeh w ,,laitni*‘. Jutro po cenach propagan 
dowycJi odegraną zostaniu wartościowa op. Zet 
tera „Ptaszn ik  z T y ro lu 1 z gościnnym występem 
Janiny Ku lczyck ie j  Piękna ta operetka po piął 
kowem przedstawieniu, ze jdz ie  na czas dłuższy 
z repertuaru, in n y  propagandowe od 25 gr.

—  „Zemsta Nietoperza** w •.Lutni". —- Nnj 
nowszą prem jerą  będzie  znakomita operetka Ja 
na Str.iusa ,,Zemst i Nietnpi _/a ‘ z I Kulczycką 
w roli Hozalnuly.

Teatr Miejski Poliuianka. Ostatnie
przedstawienie „ttainleta**. Dziś, w czwartek 
dnia (i grudnia o 8 wieez. ostatnie w icęzo
rowe w id o w is k o  „ l ln m h la  W .  Szek ,pira, z 
dvr. M. Szpakicwiczem w n-rjfi głównej.  Deko 
la r j i  M Makojnika.

— Jutro, w piątek dnia 7 grudni i n godz. 8 
w „Kw iec is ta  droga"

Jutrzejsza premiera. „Kwireisla Droga**
Kata jewa jutrzejsza premjerą Teatru na 

t ’ oluilanee pr/veluidzi do W ilna  poprzedzona 
rozgłosem. I twór I n od/.nae/.ony zosltnł 11 u.ig 
rodą na konkursie  dramatyeznyni w Moskwie. 
Jinliią z g łównych ról o lwor/y  świetna artjs l  
ka St Uazarekówna,

—- Wileński Teatr Objazdowy gra d/.ó 
dnia (i grudnia w  Nieświeżu —  ..Dzień bez kłam 
stwa“  —• jedną z najlepszych fars amerykan 
skieli, obfitu jącą w  s ze reg  przezabawnych sytii 
acyj. Jutro dnia 7 grudnia W ileńsk i T ea lr  O b­
ja zdow y  gra w I lorodzle ju .

MmW
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F L E U R S  

P O U D R E

F O R Y I L

W O NNY PYŁ PIFjCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

składa się no doskonały puder roś*
linny 5 F I e u r s, F o r v i I. 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadaiqc jej świeżość i wdzięk 
młodości, a przyłem posiada subtelny, 
naturalny i trwały zapach kwiatów.

5 FLEURS POUDRE FORYIL

W  SADZIŁ.
Obrońca: W eźc ie  panowie  przysięgli  pod

uwagę, że o.skorżony ma upośledzony słuch i że  
z trudnością ty lko słyszeć może głos .sumienia

(Pnsswig-Shawj.

O L  L A
DOM

osobniak do sprzedania 
ul. Witebska 17 19

K A S A
ogmotrwała pancerna 

do sprzedania 
Informacje; Trocka 3 

Gołębiowscy

B  I Dziś r e w e la c y jn a  p r e m je rą .  Fenomenalny śpiewak —  największy

" y  Józef SCHMIDT
1  3 ^  &  '** B l A  Z D O B Y W A  Największą rozkoszą jest słuchać Schmidta tembar- 
■  n  mym dziej na n a sz e j  aparaturze dźwiękowej, odznacza-  

W  1  B r a  1  1  S  W  ( A  T jącej się precyzją i doskonałością.

Nadprogram urozmaicony: na jnOW SZe dodatk i .  —  Początek o 4-ej. Bilety honorowe nieważne

Tfl f l f r  ITinn R P W T S  1 Balkon 25 gr. Wielki podwójny program. Największy aktor, najlep- 
i c a i i  A.1UU m j H U t t  | , zy reżyser, n . j w « e l*zy człowiek CH ARLIE  CH A PL IN  w najlepszej

ŚWIATŁO WIELKIEGO MIASTA
2) Po raz pierwszy w Wilnie wersja ( f  Ił A 1^117 0 Tl 1P W h l  R1 .9 U/ W  roii gł> M arIa Corda  
dźwiękowa, epokowy monumentalny film lV lU l J i l ( L  UiO n U lŁ llL  U 11 Dla młodzieży dozwolone

HELIOS |
•ze arcydzieło filmowi

W  roli tytułowej g 
Nad program! i

D Z I Ś !  la^. W  f i  W  według nieśmiertelnej po*

N . j w i ę k -  IN M  IN H  E M IL A  Z O L I
j| ■  M ^  J  m M Dzieje kurtyzany, która 

1934-35 r. źył* i zmarła dla miłości

enjalna Rosjanka słynna gwiazda ekranów sowieckich A N N A  STEN-  
Itrakcje w  k o lo rac h .  Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

Dziś w dwóch kinach: R0XY i CASIND
N.jw ięktzy  film «ezonu 1934-35 r A f  | J  D  Ma MillO
Now y  wiellc. triumf reżyserski tCLII D .  1 l l J l C

- K L E O P A T R A
CLAUDETTE C0 LBERT'  

i JOZEF SCHILDKRAUT.
światem! Rzym i Egipt wskrzeszone w całej wspaniałości. 1 
Monumentalny film z dziejów upadku starożytności- j 
Nad progr:am: Ostatnie wydarzenie świata —  tygodnik Para- 
mountu,, Betty Boop w grotesce rysunkowej oraz P A T .  V  
Uprasza się o przybycie na początki seansów: 4, 6, 8 i t0.1( aK

j Hp&LJkyizz.

■

OGNISKO | Ś i" kom edia 
P- t. Pieśniarz Warszawymuzyczna

W ro l .cb  gł.: E. B o d o , M. Znicz, L. B ie g a ń sk i,  B. G iie w ska , M  G orczyń ska , W .  W alte r
N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . Pocz. seansów codziennie o godz. 4 p. p

K A L E N D A R Z E  na RO K  1935
OZDOBY CHOINKOWE, POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE

poleca w dużym wyborze

Hurtowy Skład Papieru i Materjałów Piśmiennych
•  I I

Wilno, ul. Zawalna nr. 13
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihB,

Nowa szafa' fteJj^ORYGIłl  Mt-jfetfHlU 
t K ^ Ł  nicreiio-heryosiii

nr 1 4 9 9 - y .
/  W ; iJ r * K j f i iU T K IE H

i .  »Kic,ą
iA i j a c .y m .b « l e

- ^ BÓLE &ijWY
" li i C M  C NA ) NE W  R A  ł Ci JA ,

B Ó L E Z Ę C Ó W .
O R Y P ^ , :-mg > i" Aie • ik ifi *3. i - • r. a P •*

Km. 70TWJKL 7<>6/i83. 1)22/88

Obwieszczenie.
■Komornik Sądu Grodzk iego  III rewiru, w 

W iln ie ,  m a jący  kancelarję  swo ją  w W i ln ie  przy 
ulicy Mała Pohu lanka 13/2 na m ocy arl. art. 002, 
603, i 604 K. P, C. obwieszcza, że w  dniu 11 -go 
grudnia o  godz. 11 rano (nie  późn ie j  niż w  2 
godziny) w  W iln ie  przy ulicy W ie lk ie j  66, o d ­
będzie  się sprzedaż z przetargu publicznego rn 
c-hontości składających się /. firanek, jedwabiu 
i innych materjałów, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1606 —  na leżących do  begji Manakicr 
•— na zaspokojen ie  pretensji  l in n y  „Soier ies

M. R. tv sumie 1900 zł. z °/o°/o i kosztami.
Ruch oni ości powyższe oglądać można w dniu 

l icytacji pod adresem w yże j  wskazanym.
W iln o .  dn. 5 grudnia 1934 r.

Kom ornik  Sadowy (— ) W .  Leśniewski.

luksusowa

do sprzedania
ul. Ostrobramska 1 1 

Bigonis

LEKCJE
francuskiego

korepetycja
i konwersacja 

Oferty do administracji 
pod „P. B.“

Panie i Panowie
potrzebni do p^acy 
akwizycyjnej. Hotel, 

Wilno. Sadowa 9, 
Jarominiak

Młody rolnik
pracowity, uczciwy, 

energiczny, znający do­
brze rolnictwo, poszu­
kuje pracy w majątku 
początkowo za utrzy­
manie. Wilańszczyzna,  
poczta Radoszkowicze.

Poste restante J. J

6. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K ró le w sk a  7 —  13
udziel, lekcje i koiepe-  
tycje w zakresie 8 k i .  
gimnazjum ze wszyst­
kich przedmiotów. Spe­
cjalność: matematyka,

fizyka, język polski

DOKTOR

ZELG0WIC Z
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow. 
od godz. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych  
od godz. 12— 2 i 4— 7 w.
W ile ń sk a  28, tel. 2-77

DOKTÓR

II. M i d i k o
ordynator szpit. Sawicz 

choroby 
skórne i weneryczne 

przyjmuje 12—2 i 5— 6
Z a w a ln a  22, tel. 14-42

DR. MED.

CY M 3 L ER
Choroby skórne, wene­
ryczne i moriopłciowe
M ick iew icza  17 róg

T.t.rskiej, telef. 1Ś-64 
przyjm. od 9— 2 i 5— 7'/z

DOKTÓR

Mi Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe
Szopen a  3. tel. 20-74
P r z y j m u j e  od  8 — 1 i 4— 8

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe
W ie lk a  21, tel. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3 —8

Potrzebna
natychmiast 

fachowa kelnerka 
Bar ,Lucjrn»“ 

ul. Mickiewicza 38

Polecamy 
S Z K Ł O  O K I F . N N E

R Stonimczyk
W i l n o .  B az y h a ń s k a  6-8
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